
BARON A. ROSENBERG 
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lityki zagranll:znej partii 
Hitlera. Jest fin zwolenni-
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HERRIOT 
b. premjer fr71ncji, ener­
gicznie wystąpił przeciw­

ko rewizji traktatów 

Dzieciństwo w słonecznej Dalmacji. - Porucznik Erwin Ciorgon sza­
leje z milości.- Wyjazd do Lwowa początkiem tragedji jej życia. -
Jeden lekkomYŚlny krok lamie życie Erwina Ciorgona.--Opuszczona 

Kraków, 4 kwietnla. 
Sensacyjna sprawa Rity Gqrgon, któ­

ra je·st jedną z największych zagadek 
kryminologicznych doby obecnej, już 
od .wielu tygodni elektryzuje opinJę pu­
bliczną. 'lak Polska długa i szeroka -
na wszystkich ustach Jest dziś jej na­
zwisko. Niektórzy wymawiają je z po­
litowaniem, niektórzy z nienawiścią, 
ale niema człowieka bodaj, który usto­
sunkowałby się do niego zupełnie obo­
jętnie. 

A gdy osoba Gorgonowej tak wiel­
kie wzbudzUa zainteresowanie. warto 
poznać jej życie, które jest jakgdyby 
sensacyjnym scenariuszem filmowym. 
Był to wielki dramat kobiety, która 
uwieziona z dalekiego słonecznego po­
łudnia, z przepięknej Dalmacji, zawę­
drowała do ponurej sali rozpraw kra­
kowskiego sądu okręgowego. Rzućmy 
okiem wstecz. Poznajmy całe życie tej 
kobiety, kt6ra jest jedną wielką przy­
godą, a być może zdołamy odgadnąć 
niejedno z tej zagadkowej sprawy, sta 
nowią<.:ej trudny do rozwiązania re­
bus. 

•• l$j 

W roku 1901, w dalekiej Dalmacji, w 
matem miasteczku l\diestowo, przyszła 
na świat Emilia Margerita Ilicz. Przv­
szła na świat jako jedyne dziecko oli. 
ce'ra żandarmerii Branko Ilica. Maleńka 
Rita lub Mika, jak ją nazywano w do­
mu, już w kołysce zaznała dObrobytu. 
Rodzice kochali ją do l1iepami~cl. Nie 
było rzeczy zbyt drogiej dla jedynacz­
ki. Pieszczono ją i psuto spełniając 
wszystkie życzenia. 
. tram I:a południu płynie gorctsza 

krew, płolllienniejsze jest uczucie. Mat­
ka Miki, ł1e~ena Ilic, nie odstępowała 
dziecka ani na krok. Jakże częst,) po­
chylaty się nad kołyską głowy kochaJ:ł­
I.:ych lodziców, wpatrując się, raz w 
uśpioną, raz w uśmiechniętą słodk.\ 
twarzYl,zkę dziwviczęcia? Nie JUy~te'i 
wówczas o Josie, jaki spotka ich córkę. I 
Byli najleps~.ei myśli i ma!'zyll (; pil;k-' 
Ile.: lJf:.:.y~zl, ~ci dla swej jedyn:ic7.ki. I 

Dzieciństwo 
Zbyt małem dzieckiem była jeszcze 

Riba llic, by odczuć śmierć kiochającego 
ojca. Miała wówczas zaledwie trzy lata. 
A pani Helena Ilic, po śmierci męża, ca 
łą swą miłość przelała na małą dziew­
czynkę, nie rozshjąc się z nią w dzień i 
w nocy. 

Dziecko było nad wyraz ambitne i 

jutrzejszy 
.,Express" 

przyniesie dalsze 
dzieje z życia 

i samotna na lwowskim bruku 

Gorgonowa na tle drzwi !c; pOkoju w Brz.uchowicach. 

wybuchowe. Jest to zresztą cechą wszy­
stkich dzieci połucLn-ia. Szalenie' impul­
sywne, gwał~owne, zachowują mimo to 
gołębie serce. I gdy w pięrws<zej chwili 
gniewu gotowe są popełnić największe 
szalf!ństwo, później gniew szybko mija. 

Gdy Rita zaczęła chodzić do sZ'koły, 
matka jej wyszła powtórnie zamąż, :ó­
wmeż za oficęra, Petro Szkawa. ROIk tyl 
k-o pozos'Ławali w Adjestowie, a później 
wyjechali d-o portowego miasta Szeb~nl­
ko. 

Oto widzimy Ritę Dic w cz,arnym far 
tuszku sz,komym w klasie. W krótkim 

. czasie zdołała ona zas.karbić sobie przy­
jaźń koleżanek. Wodząc rej w k,lasie, by 
ła niewyczerpana w pomysłach i figlach 
szkolnych. W ówczas Rita umiała się 
sm:ać, głośno, serdecznie. Jej wesoły 
śmiech rozbrzemiewał od rana do wie­
czora. W SlZkole podczas pauz i w do-

miętała go zresztą. A ojczym jej, kapi­
tan Szkaw pokochał gorąco to wesołe i 
swawolne dziecko, które umiało się 
wdzięczyć tak mile i serdecmię. 

W owych latach swego dzieciństwa 
ujawniła się szczera, otwarta natura Ri-
ty. Była koleżeńska bezgranicznie. Jak 
że często przyjmowała na siebie karę 
za psotę swych kole.żanek. Jakże często 
brała na siebie winę, za wspólnie zro­
biony kawał. 

Wieczorami wdrapywała się na kola 
na swego ojczyma i często z.asYipiała mu 
na piersiach, gdy opomadał. jej o swych 
dalekich podróżach i bitwach, w któ­
rych brał udział. 

narzeczona porucznika 
liorgona 

mu, gdy kąpała się w modrych falach Dziewczęta na południu bardzo wcze 
I :\.~:iaty~u.i wśród lasów i łąk słonecz- śnie dojrzewają· Gdy Rita miała lat 15, 
ne) S';V0J Ojczyzny. . . była już "panną na wydaniu". Wysoka, 

NIe odczuwała braku Ojca. Nle pa- smukła, zgrabna, czarowała wszysItkich 

SIWą urodą i wdzię-kie~. I taK~ P?znał 
pewnego dnia porucznik austf]aCkl Er­
win Goróon, syn właściciela fabryki 
musztardy ze Lwowa. Poznał.- i ~ak.o. 
chał się do szaleństwa, do mepamlęcl. 

Od tego dnia stał się ozęstym goś­
ciem w domu państwa S2Jkawów. Zup~ł­
me niedwu-roacznie dawał clio zrozuttlue­
nia, że stara się o rękę Rity. 

Spotkał się jednak ze zdecydowa-
nym sprzeciwem zarówno ojczyma, jak 
i matki. Oboje kochali Ritę gorąco. 
Pra~nęli dla niej pięknej przyszł,ośc~ l 

obawiali się oddać ją obcemu nieznaJO­
memu człowiekowi. Gdy poraz pierwszy 
poruc.znik Gorgon oświadczył się o jej 
rękę, kapiltan Szkaw zdecydowanie od­
mówił. Powoływał się na młodociany 
wiek przybranej córki i prosił, by Gor­
gon zaczekał. Toczy się wojna, niewia­
domo kiedy się skończy i jakie będą jej 
rezultaty. Poruczn1Jk Gorgon służy w 
linjowym pułku. Kto wie, czy nie spotka 
go nieszczęście na polu bitwy, a byłoby 
nieszczęściem dla ich córki, gdyby 
stać się miało coś złego. 

Z tych czasów zachował się ciekawy 
Hst Erwina Gorgona do kapibna Szka­
wa. Młody porucznik pisał go z Wied­
nia, dokąd wyjechał w sprawach służbo­
wych. A treść jego jest następująca: 

"Szanowny Panie Kapitanie! wy 
jechałem z Szabeniko z rozdartem 
sercem. Kocham Mikę i nie wyobra­
żam sobie bez niej życia. Wiem, że 
odwzajemnia mi się ona tem samem 
uczuciem. Ale Pańska odmowa, pa­
nie kapitanie przepełniła nas żalem 
i goryczą. Zapewniłbym Mice naj­
większe szczęście. Dziś nie mogę o 

niczem innem myśleć. W najbliższy'm 
czasie będę znów w Szebenlko 
i oby wówczas Bóg wszechmogący 
natchnął pana kapitana zaufaniem 
do mnie. Wierzę, że tak się stanie 

Oddany ERWlN GORGON". 

Choroba męża 
I tak się też stało. I\J miesiącu, w 

czasie którego Gorgon ZJasypywał Ritę­
Mikę płomięn.nymi listami, przyjechał 
on znów . cLo Szebeniko. Kapitan Szkaw 
nic opierał się dłużej. WicLział pobladłą 
twarzyczkę swej pasiertbicy, słyszał je(j 
płacz po nocach i postanowił wreszcie 
ustąpić. Ślub dwojga młodych ludzi od­
był się w kościele ewangi eliddm. 

I wówczas .dopiero okazało się, jak 
gorącym UCZUCIem obdarzyła Rita mło­
dego Gorgona. W. miesiąc po ślubie Er­
win. Gorgon z~niemógł ciężko. Rozwinę­
ło. SIę zapalerue płuc. A W'OOdy, jak 0'00-
",,>adają naoc;zni świadkowie, poświę-ce­
me ~lty w plelęgnac.ji męża nie miało 
granle. Dochodziło ono do jakiegoś sta­
nu ekst~y. Mło~a mężatka nie odstępo 
wała am na ch",,?-lę ło~ młodego męża, 
spędzała przy n~m chme i noce. Nie po­
magały perswaZje lekarza, ia; powi11lIla 
z::.angażował pielęgniarkę. Wychudła, z 
zaostrz~nemi rysami, słaniając się na no­
gach, mosła pomoc mężowi. Chciała go 
ratować za wszelką cenę - i uratowała. 

Wszyscy oficerowie garnizonu Sze­
beniko odwiedzali wówczas porucznika 

(Dalszy ciąg na str. 3-iej). 
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nagły zgon robotnika 
w Kamieniołomach w Pycho .. 

wicach 
W czasie pracy w Kamieniołomach 

w Pycho wicach zachorował nagle 43-let 
robotnik, Franciszek Pajda.k, zam, w 
Borku Fałęskim. Chorego przewieziono 
natychmiast do szpi,tala św. Łazarza. -
Ws-zel'ka pomoc okazała się spóźniona, 
gdyż robotnik zaraz zmarł, nie odzy­
skawszy przytomności. 

Zwłoki zmarłego odstawiono do in­
stytutu medycyny są.dowej, celem do­
kładnego ustalenia przyczyny zgonu. 

Tajemnicza śmierć subjekta sklepowego Główne wygrane 
wczorajszego linii.! €:8ijgntLnh' 

Istnieje podejrzenie, iż otruł się denaturem I' Zł. 50.000 na nr. 146258. 
Kraków, 4 kwietnia. Po pewnym czasie, gdy Głodowa Zł. 15.000 na nr. :;286~. 

W dniu wczorasjzym, do mieszkania wróciła do mieszkania, mieszczącego się 1 ?ł. lO.OOO na nr. 6260J. 
niejakiej modowej przy ul. Długiej 60, w suterynie, zastała siostrzeńca, nie da-: Zł. 5.000 na ll-ry: 89:1, 12319 29736 
przY'był siostrzeniec jej, Adam Pierzcha- jącego znaku życia. 1107985 108510. 
la, który PQprosił, aby pozwoliła mu Zaalarmowano pogot'owie ratunkowe, Zł. 2.000 na nory: 27812 72401 
kiLka godzin się przespać. lekarz którego stwierdził już tylko zgo,n '19067+ 108440 108603 110148 116850 

Głodową zdziwiła pro.śba siostrzeń· Przyczyny śmierci Pierzchały nie zda· 121818+ 12~3S0 1351R9 137156. 

go w izbie, sama zaś poszła na górę do medycyny sądowej. 64370 67315 71806+ 72778, 77396 

ca, który był subjektem w sklepie kolo- łano ustalić. Zachodzi podejrzenie, że Zł. 1000 na n-ry: 32 11009 11370+ 
njalnym j o tej porze winien był znajdo. zatruł się on s}Jirytusem denaturowa- 22782 3U593 321,157 32293-1- 32784 40481 
wać się przy pracy, jednakże zostawiła I nym. - Zwłoki odstawiono do instytutu 41797 47347 348 52154 58233 59546 63190 

lekarza, u którego był,a zatrudniona. 78772+ 92423 94109 96344 97532+ 

Ii"yms I"adl na głowa 119445 120042 12404ó+ 129565 129749 

II kiero:nlcZki szkOły .,. Samobójstwo ZZ-Ielniej dziewczyny 131~~~~~;;Odz~~~!~~e13+~87~ygrywają 
Przykry wyp~dek Slpotkał wczoraj bl' . t·· kl' '"\ . S" premję. 

ranlO Annę Lew, kierowniczkę szkoły W pO IZU S aCJ l O ej vweJ lerzanow -0--

powS'lechnej. Gpy wychodzHa ona z W dniu wczorajszym o godz. 8 ra- wie ra1unkowe, które ppewi,ozto nie-I WALNE ZGROMADZENIE ZWII\ZI(U lAWO. 
bramy dO'll1U przy ul. Pelicjanek L. 11, no zauważono na torze klOlejowym 0- przytomną do szpitala Sw. Łazarza. nOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSł_OWYCH 
wiatr zerwał nagle z bramy drewnia- podal stacji Bierza.nów, leżącą na zie- Samobóic'lynią ·okazaJ'a się 22-jetnia I PRlEMYSLU, HANDLU I BIUROWOŚCI 
ny gzyms, raniąc przechodzącą w gIo- mi młodą dziewczynę, nie dającą znaku Anna Małak, bezrobotna, zamicszkala I RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
wę. Udała się ona sama na stację po- życia. Ponieważ nie można jej było w Polance, oikoło Myślenic. U Mała- odbędz\e. się ,,:e wtorek, dnia 9-go mala. r. b., 
gdtowia gdzie udzielono J'ej p,ierwszej' prlywrócić do przytomności, odniesio- kówny stwierdzono zatmcie jakimś nie I o godzinIe 7-el WIeczorem, w lokalu zW.H\zko-, , ~ O .' . . wym (Sławkowska 6, I p.). Porządek dZienny: 
pomocy. zajscau spIsano 'Pwto'kuJ po- no ją na stację, skąd motorówką od- znanym płynem. Powodu rozpaczllwe- 1) Odczytanie protokultt Z ostatniego Walnego 
lkyjny. wieziona została do Krakowa. Tu we- go kroku narazi e nie ustalono. Zgromadzenia; 2) Sprawozdanie ustePujacego 

zwano na dworzec kolejowy pogoto- Zarządu i KomiSji Kontrolujacej; 3) Wybór 

D · k b' ·k· władz Związku: a) Zarz(jdu, b) komisii kontro-WII rWiJWB OJ I ~ I ~ · ~ 'ł·... lującej, .c) s<tdu zw!ązkowego; 4) Wnioski i in-

"a terenie Plask6w Wielkich fn[nr ~nn ~["łłn1J nrln[łW n r~. f!łWrnm W ~~~nlji I ~:~~~~~~'eni':r'::;~~Z~i~a~~ ok~~dl~t~ 7.~~~~ u lj~ upr; li J J P lj u ~p u U UUHHU~ wzgl~du na dosć obecnych członków. Wmoski 
W okolicy Krakowa z.anotowano członków winny być wniesione na niŚlnie do 

wCZloraj dwie krwawe bójJki na terenie do mieszkania Zofii Frommet został odroczonv Z~rządu conajmniej na dwa tygodnie przed ter-
Piasków Wielkich. J mlllem Walnego Zgromadzenia. Tracą prawo 

O·oślle bł' c . ł' I c t l' d' d ' glosowania członkowie, zalegający z wk!adka-
Ml'anowl'cl'e bracia Chl:"'at'ow1'e z Pod _.t Y O w SWOlm zasl.e wa- wamywa ze zos a l sprowa zem o . 

<J:" • d k 2 !( d . t . d ,- mI obowiązuiącemi za miesiąc bieżąc" i dwa 
lula w czasie bójki zranili 2S-leŁniego m.lTIle, .0 onan.e w ~.ocy maja 1931 rakowa, g zle za \V amame Q p. rro- miesiace minone (o le nie uzyskali odroczenia 
.lana Szczura nożem w prawą łopatkę.] r. do mIeszlkama .ZoflI ~ro~mer ~rzy mer skazani zostali przez sąd okręgo- zaległych opIat). . 

TragicZIl1iejszy był epilog bójki mię' I ul. ~remerowskjel' u. k.tor~j skradZIOno wy karny na 6 Jat. 
dzy braćmi Stefanem i Tadeuszem KUm- ,gotow}<ę, kOSltO\Vll0SCl I garderobę Od wyroku tego skazani odwalali POSJEDZENIE KOMISJI TEATRALNEJ. 
c,zy1kam~ z jednej, a Michałem Dąbrową, wartoscl 9000 zł. . " się i stanęli wczoraj przed tutcjszcm I Onegdaj Odbyło się pod przewodnictwem 
Antoni .... Mroczkiem l" EdnATardem Kisie- Ustalono w,ówczas, lŻ kradzlezy sądem apelacy}nym. który pod prze- J P~e,~ydenta m., Dr. K~plickiego posiedzenie ko-

.u 'n d Ś 'j' . B j l K ... M d· . t . . 11' t k _ IT!ISJl teatralnej na ktorem przy;eto sprawozda-
IeWlskim z drugiej strony, w czasie któ. .lepu ~1 I SJę O es aV( .rzem1en i ar wo me wem S· a· n O os:~.z~ a .~ozp~a me rachunkowe za ubiegly okres oraz program 
rej obu Klimczyków pobito dotkliwie lo! Ja'!l. Zięba, kt~rzy Zb1eg~1 na P0l110r~e, w~ odr o c.zy t celem przC~Hh .. hanl", u{)- repertuaru na najbHższy kwarta\. 
patą. Tadeusz KHmczyk otrzymał ranę i ~azl,e dolłO~all szeregu ll1f1ych. kradzle~, wych śWI.adk6w.. .... . W dyskusii nad dotychczasową dzialalno-
nosa, ha s, Stefan doznał wstrząsu mo'ztłu zy 1 zost,aJ.1 prze.z sąd skazanI. Oskarzał pro.k. SznchOWI'CZ, 010llJIJ ścią teatru miejskiego stwierdzono że teatr 

ó P k P O K h krakowski sluży przedewszystkiem sztuce ro-
i złamania czaszki, wskutek czego prze- O oGsledlenIU ary na omorzu adw. oldblatt I ,o ane. dzimej. 
wiezion,o go .w stanie ciężkim na od- G • •• "Szereg przedstawień z repertuaru klasycz-

~ZiKłrat:;i:~iczn.y .. s~iJtala św. Łazarza. SZ!llk~ z'~&łzmal złozona . Z 18 ns"b ~~ZOgl~J~fen~~~e5zi~fe:::i~dy~ht~~~~z~O~!~kCahzu~ II J U t ~ II l" UlI U je na Iinję repertuarową jedynle wlaściwą dla 
Sprawoów bOJkl ares~towano, t· d' , d d k instytucji którą Gmina podjęta się prowadzić 

____ S ale ZIS prze są em o ręgowym we własnym zarządzie w okresie dla rozwoju 
, sztuki nader utrudnionym. 

REPERTUAR TEATRóW. Przed sądem okręgowym w Krako-, rówf oskarżonych o włamania do szere· 
Teatr Miejski im • .J. Slowackie~o _ o godz. wie rozpoczyna się w dniu dzisiejszym t gu firm lU akowskich, dokonane w ciągu GOSCINNE WYSTĘPY MAlłJUSZA MASZY~. 

20-ej "Bziczek". sensacyjny proces przeciwko szajcef I ubiegłego roku. 
składającej się z 18-tu złodziei i pase- ' Rozprawa rozpisana jest na 3 dni. 

SKIEGO. 
Znakomity artysta Teatru Polskiego w War· 

sza wie, Mariusz Maszyński, rozpocznie gościn­
ne występy w sobotę, bież. tygodnia, w pra. 
premierze swojej komedii p. t. "Tak - a nie 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Kino·manJak". 
ATLANTIC: - "Kawa'lerawie dzHdl'eg,a Za.cho. 

.du'· i "Bbale $zaleństwo" 
BAGATELA: - "Drewnia.n~ krzyże". 
DOM lOLNIERZA: - "Złote piekIo" 
PROMIE~: - "Kongres tańczy". ' . 

(w. ~ł. r·ol. L. Harvey i Ga,ra1). 
SŁONCE: - ,,~piewające miasto" - "Sekre­

tarka osobista" - w roI. gł. Jan Kiepura, 
Brygida Helm, Jean, Murat, Mary Glory, 

~ZTUKA: - .,Arjana". 
SWIT: - "Błękitna raspodja" (w roI. gl. Janet 

Giiyvor i Charles farellz). 

OTWARCIE WYSTAWY FOTOGlłAFIJ 
GEOGRAFICZNYCH I KRA,lOZNA WCZYCH. 

Dnia 2 kwietnia w salach Instytutu Geogra­
ficznego U. .l. w Krakowie, odbyło się otwar· 
cie wystawy fotografij geograficznych i krajo­
znawczych. Wśród zgromadzonych gości znaj· 
dywali się: Jego MagnificenCja Rektor Stani, 
sław Kutrzeba Kurator Kola Georgr. Prof. dr. 
l Smoleński, dziekan Akademji Górniczej prof. 
Goetel W., profesorowie U. l Pagaczewski, 
Sinko, Semkowicz, Zaborski, z KuratorIum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego pan wizytator 
Bryda oraz wiz. Bzowsk. 

Nadto byli delegaci zarządu P. T. T. Komen­
dy Chorągwi Harcerzy, fotoklubu YMCA,' era2 
prasy. 

Po przemówieniach, w których zwrócono 
uwagę na doniosle znaczenie fotografij dla nauk 
opisowych a w szczególnoŚci, Jego Magnifi. 
cencja Rektor Kutrzeba przeciąl symboliczną 
taśmę i goście zwiedzili wYstaw e objaśniani 
przez prof. Ooetla oraz Komitet Wystawy. 

"WSZVSTKO DI.A MLODZIEŻY". 
Tydziel'J ptopagandy i zbiórld pod hasłem 

.. Wszystko dla młodzieży" trwa dalej. Życz!i­
'.'[CITo spojrzeniem i uśmiechem witajcie proszą­
cego o datek na rzecz Związku. Grosz wrzuca­
JlY do jego puszki rozrośnie się w miljony i za­
pewni dach nad głową i chleb, ubogim uczniom 
; praktykantom z paszeg.o przemysłu i ręko­
dzida mieszkai<)cym w Związku i tamże szu­
l:ają\:ym godZiwej rozrywki. 

Złodziej uj ~t.y w urzed~ie pocztowym, ~;~::;:I:";~::::::I::;~"·S:::'w, 
. w chwtll gdy okradł interesanta .. pZIEWCZĘTA w MUNDl.lR!\I\Cn". 

J S d k l 
. . ' . L • 1 RewelaCYJna sztuka Chrysty Winsloe 

erzy te.pan, z zawo u o eJarz, skraśc powtorme 500 zł., zos ~ał Jec nak I "Dziewczęta w mundurkach" zostanie powtó-
uadł się na pocztę celem nadania pienię przytrzymany i oddany policji. rzona w środe, na przedstawieniu wiecznrnem, 
dzy. W momencie, gdy w urzędzie pocz· Sprytnym złodziejem okazał się 58- po cenach zl:i'ionych, w prel!'jero~vej obsadzie 
towym wypisywał przekaz pienięzny, lelni Mendel Izraelewski, bezrobotny' zesPolu. z pp.: Jaroszewską I Jezlerską w ro-
. k" L-'k k dł 250 ł kt· l' W l'k . . . lach glownych. Ja 1S OSOU'ul s ra mu z " ore .rawlec. - sp6 nI a Jego narazie Ule 
naty~hmias! Qddał spó~ni.ko",:",i, P?czem I udał,o się odszukać. POlłADNIA ŚWIADOMEGO MACIEHZY~SnVA 
wroclł znow do ok:lenka 1 USiłował przy ul. Pańskiej 7 (parter) udziela porad le-

---'lOt '" karskich niezamożnym kobietom we wtorki i 

I 
c~wartki od godz. 6-ej do 8-ej wieczór, w piąt­

PRZEDST A WICIELE SFER GOSPOD. KRA- DZISIEJSZY DYtUlł NOCNY W APTEKACH kI od godz. lO-ej do 12-ej rano. 
KOWA W PAIQ'STW. RADZIE KOLEJOWEJ. W KRAKOWIE. I 

Ul. Grodzka 22 "Pod Złotym Słoniem", t l ! ~~&'iimm}i!"'l'v.w::4'mm;~~ 
D~ państwowej ~ady Kolejowej na okres 102-03, Plac Matejki 3 .. Pod .1agieltą". t~l: i .......... ~~ ••• q..~-Ht ....... ~ •••• 

3-letm (1933-36) wesz!t z Krakowa pp. Konopka 156-11, ul. WybickIego 1 "Nowowiejska" tel. 
Stanislaw, Dr. Kaplicki Miecz. (zastępca Dr, 156-10 ul. 'Rakowicka 12 .. Pod Trzema Uwlaz- lU· ~ ~ kO 
Krauze), Inż. Skarżeński Leon, przedstawiciel darni" tel. 114-08. ul. Dietla 36 "Sternbacha", ł'\1 I e ma ~-o ~ s ~ 
Izby Przemysłowo - Handlowej, Inż. pOlaczek,' tel. 147-64. . 
K.0rnec.ki im. Związku Przedsiębiorstw Komu- W Podgórzu: 'Rynek 9 "Pod Koroną", tel. b ,0 '7 ~ n m n IWz!':R I 
mkaCYlnych. 134-41. ~4T.. !l U . u:~ . UIlI 

& AWAAwe 

1300 żydów uciekło z Niem lec do olski 
Uciekinierzy opowiadają o strasznym terorze hitlerowców 

Królewsk~ Huta, 4 kwiet.nta. UCIEKLI Z NIEMIEC PRZED. STRASZ-j Pozatem okolo 700 rodzin żydowskich 
, P~zez punkt &ramczny w Byt~mlU.z NYM TEROREMf STOSOWANYM internowano w obozie koncentracyjnym, 

NI.~mH~c do PolskI! prz,ybyło w dll1~ dZ1- PRZEZ HITLEROWCóW. l gdzie przebywają w strasznych warun-
selJszym około 900 osob, o?ywatelt pol- ... . . I kach. lnternowane rodzinv mają b ć od-
skich pochGdzenia żydowslnego oraz 400 Jak wymka z lch opowlad.an, naJ' transportowane do Polski~ y 
o~ób. obywa~eli niemieckich, po~hodze-I stl'asz,niejsze o~ru~ieńśtw~ stosują hitle- Chwilowo brak im odpowiednich do­
n~a zydows:luego. , Pozat~I? l?rzYJ,echało rowcy wobec zydow w Llp~ku .. Zamo,r. kllmentów. Nieszczęśliwymi opiekuje sic< 
kilkuset obywatelI rumunsklch zydów, l dowany tam został w best)alskl sposob i udziela pomocy konsul poJsk; w L' _ 
którzy ptzez Polskę wracają do Rumunii żydowski adwo·kat oraz bogaty kupiec sku. _ • lp 

Wszyscy przybyli opowiad,ali, że żydowski. 



A'. E* -
CI I o (Dokoń­

czenie) 
Gorgona w czasie jego choroby, Bez"gra- narchja Habsbu'rgów, a j'eszcz.e nJe za-llVreszcie od/Jowie.dn,ie. st,!,now~sko: by 
niczne poświęcenie młodziutkiej ?;o- częto się tworzyć nowe państwo polskie. móc sprowadzić do sleble zOne l dZleclw. 
ny wywarło na nich wielkie wrażenie. l MI d ' l d ' '~I1.aJ· d 
gdy p~ wyzdr,owieniu porucznik Gorgon d' Qó Zlp 'U1,:Zle ZamleSI.oU\. 'II W ornu

1
: Po wyh.'dzł-e m"z· a 

odwoził swą zonę do Lwowa, do swych ro ZIC w Lrw~na. t sul.ł "I 
rodzicó.w, wszy~cy tłumnie ziaw,iIi się na I Niechet~em aki'~m spoglądali poc~ąt-I Wyjoechał _ w pIerwszych ,dniach 
dworcu, by pozegnać serdeczme młodą ~owo rodZice n,a mnę, kt~rą przyWiózł 1921 r. Jak wi'ellki'e uczucie łączyło w 
Gorgonową· Ic:h syn z da}~lkl€gO ~ołu,dm~. BYlIt pr~e- dalszym ciągu tych dwojga ludz:i, świad stawił to było niczem na tutejszą 
. Z t~ch cz~sów zachował się również Cl'~. t~u" lZ. sYlf ozeml Sle ~~rew ;Gh czy list Gorgona do zony, który z,d'OI.l- drożyznę, jeszcze tato ze złości z 
Jeden lIst, ktory rzuc.a charakterystycz- ~oh l ze ,ozen~l Sle zbyt, wczesme, ",dy liśmy otrzymać, oraz li'st Rdty do mę- tych pieniędzy, z tych 3.000 odciąg-
n~ światło na przeszłość oskarżonej. Jeszcze me tn:Lał sta~lOwvSlka. , O owych ża który znajduje się w aktllch sprawy, nął 500 marek, sama niewiem za 
L1St ten p,isał przyjaciel Gorgona poru' czasach chętu;le OIP'owlad~ Pll~ Ql,ga Oor pr~eslany w swo~m czasie przez Erw~na co. Mówił, żeś ty mu winien Za ze-
C"~ik DabowLc. ~o~i on, datę 17 k'Yiet- g<mowa, reŚoCI'O~~ osk~rroool: . Gorgona do sf;.dzj.ego śledczego, garek I jeszcze za coś innego, tak 
nlCl, 1917 r., a .tresć !e~o le~t na~tę?u~~ca. ,,!!ocz)/llsmy, S!~ W,SZYSCy na mą, Te dwa Hsty są niezmiernie interesu- że ostatnich 500 marek nie dał mi. 

, ,!~rogl E~l~1 Nie widZl~l1Smy mielzsmy do mel zal, ze zabrała nam jąCym dokumentem, który , rZUo~a pro- Nie wiedziałam co mam zacząć ro-
Się JUZ dawno, spieszę przesłac poz- sercę ukOChanego naszego syna, mień światła na tę fazę żY'cla Rłty Oor- bić, poszłam do szwalni woisko-
dr0'Yieni,e dl,a Ci~bie i ~z.8D~ej C~ęs~e ~y~,V TJocz,ątkowo. n,iBvorozu- goonowej. Ust Erw~na Oorgon do żony wej, tam byłam trzy tygodnie, ale 
małzonl(l, Nie Wlesz ErwlD,le, Jaki mlema z n.lf!Snas~l •. Ale l~z wkrótce brzmiał nastę.pująco: więceJ nie było możliwe. Te pienią-
masz ~karb, myśmy ją dokładnie J)1'~ekOnallsmr SLe, lak WIelką praw dze zaledwie mi na sam chleb wy-
poznah w czasie Twej chorby, Po- dZlwa miłośclą obdarzn naszegO s~' New-York, 1. VI 1921 r. starczyły. Te trochę mąki którą mi 
w!nieneś ją sZ8!l0,,:a~ i otoczrć. naj- r:a. lei. do~r.v charakter.,.lagodnosł Najdroższa naiukochańsza mola Miko l zostawiłeś, to musiałam sprzedać 
WIększą troskliwoSClą, POWUlleneś z zgodllwoSĆ sTJrawily, zz vozyska- , • . • i • b' _ i buciki sobie kupić, bo prawie by-
ją kochać i miłować abyś był godny la ona nasze serca. Sprzeczki sta- Jestem lUZ w t.el "z eml ~ lec: łam bosa. Później Już sama nic nie 
takiej żony, jaką ci' dał twój szczę- wały sie, cOraz rzadsze. J wkrótce neJ",' gdzie próbUJę tworzy po : miałam, a ' po paru dniacJi poszłam 
śliwy los. Napisz Erwinie co u was pOkochallśmu ja jak rodzona córkę. wahny szczęścia dla ciebi~ i nasze ~ do zakładu dentystycznego Jako 
słychać, Nie zapominaj o swym to.. Mika miała gOłębie serce. U'!lia~a g~ sy~a. Mik? uk~crana. gdyryS asystentka, Tam mi było nieźle. 
warzyszu broni.. każdego uiać swq b~zvośredmośclą WIedZIała co Się dz e e w mo e~l Miałam 3.000.- miesięcznie, ale nie 

-TWÓJ' JERKO" i dobrocic{'. sercu, jak straszliwa tęsknota mOle stety krótko się cieszyłam, sam za-
• ogarnia, Jak ogromnie bezgranicz-

nie ciebie kochain. Wytrwaj uko- rządca nie dawał mi spokoju i sta-
chana I wierz mi, że gdy tylko na- wiał mi propozycie, których przy· Wyjazd do lawowa Erwin blz posady 
defdzie odpowiednia pora, wezmę jąć nie mogłam, myślę, że się do-

Wycta:z.d Z ojczyzny cIJo Lwowa był Zgodn~e l szczęś1twle plY1TIęłOby t y- ~ię do siebie. Nie rozstaniemy się myślasz, i znów speszona nlepowo-
początkiem tragedii Rity Gorgon. de w domu państwa Oorgooów, gdyby iuż nigdy, Ucałują ode mnie n8SZCl:O dzeniem wróciłam do domu. Pól-

Ko6czyła sIę woJna. PorucznLk Oor- nie ~oliczność, ilŻ Erwin TJozostawal bez Erwina, wkrótce napiszę obszerny niej dwa miesiące żyłam z tej pen. 
gon zostal zdemolbiilizowamy. Ody wy- f]Osady. Jego ambicja srodze cier,piała Ust, w którym doniosę ci o wszy- sjl, którą dostałam w zakładzie i 
1l''Ulszal na front przed czterema laty, był na tern, że zmuszoQI]y byt k'orzY's1ać z idem co fię ze mną tul li dzieje. znów zostałam bez pieniędzy. Pisz 
mlodY1l11 chłopcem, absolwe.:I1'OOm glmna- laski !I'IJdzroów j'UIŻ noietytllko dla siebie, Całuję Cię mocno Twój często co u ciebie słychać ukocha-
dum we Lwowie. Teraz, gdy muJs.Lal ale i dIla żony, że o k~d!ą S1lJll1!ę mUlsi1al ERWIN. ny Twoja Mika". -
mY'S,leć metyillkQ fJ sdbie, ale i swej ż,o. się zwracać do ruLch. • * • 
ni'e, gorączlkoW'O zajął się pOSlZiUJk:iwaniem Po J)eWI!JY'n1 czasie spotikał przY'p3.ld- A na list powyższy _ Oorgonowa .1 Jest t~ ~e:wi~n s~czegół, ,kt?ry wy-
'Odpowiedniej lposady i stanoW'.l'ska. kowo swego przyjaJCiela, który zaporo- odpisała: (list ten w brzmieniu dostow-! maga .wYJasn.lem~, nU"!1, prZeJ~Zle,my ,do 

Nie było to rzeczą łatwą. Set1ki i ty- panował mu PiOsadę w Krzemie~cu. Nie nem znajduje się w aktach sprawy, po- d~lszel opow~eścl dZleJOW zycIa RIty 
s~ące zdemOlbi!lizowanych oHcerów było bYła, to posada zbY't świetna l dlatego dajemy go zachowaniem ortografji, Gorgon. Pam Olga Gorgonowa , bard~o 
w podobnej s,Y'tu,aJCji. R.oZiPa!dla się mo- ErWlln Gorgon nie mógł zabrać z sobą charakterystycznie dla cudzoziemkO. po~ochala s~ą synową. ~okocha!a Ją 

swojej ż.ony. A opr6cz żony wszruk by- . tez serdeczme sIOstra Erwma pam Ko-
IQ im d z,f,e oko , mały, pię1my jalk ma:rze- chańska. Tylko ojciec Erwina Gorgona 

Czy puder J-est szkodll·wy'. nie, chł,opi'ec Brwi:nek, miłość maojJld idu. Zamarstynów, 22. VI. 1921 r. żył z synową na ttieprzyjaznej stopie. 
ma ojca. Bozostawil w.ięc ŻOOJę z dziec- Najdroższy mój!! Dlaczego tak bylo, o tern dowiemy 

Nie dziwne, że utarło się mniemanie !Kj'em, a sam wyje'chał dl:> KrzemiefJ.ca. List Twój z wielkTem stęknie- się później. Faktem jest wszakże, że tyl 
o szkodliwości pudru, skoro smutnem Tu llliUJs'imy zapuścić częściowa, z.a- niem po tak długi czasie otrzyma- ko dzięki niemu co stwierdziła p. Olga 
doświadczeniem opłaciły kobiety fa tal- słonę, Są oowiem [zeczy ni'els.prawdz(}. Jam. Już uschłam z tęSknoty, leOorgonowa, musiala Rita Oorgon OpU-
ne skutki po dawnych pudrach z za war ne, które pobieżnie tyUkQ doszly n~szych zmartwienia, niepewności o ciebie. ścjć dom teściów i pójść na tufaczkc 
tościa, gwałtownych trucizn, które nie- otłSZU, w czasie ro~prawy. POIdlOOno fr- Myślałam, że już wcale nie napi- między obcych ludzi. 
tylko przedwcześnie niszczyły cerę, w1n Gorgon bawiąc się raz w towarzy~ szesz do mnie albo żeś soble zna-
lecz zatruwały organizm. Dziś zastą- stwie starych KcYlegów, będąc podchmie- lazl jakąś ładną Amerykankę, a o 
pione są truiące metale w przeważnej lony, wstąpił do .domu schadzek. Tę wi- mnie już .:aH;,em z3j)/1lłlniał. :\Ie 1 ______________ _ 

JUTRO DALSZY CIĄG. 

liczbie pudrów - zup,etnie nieszkodli- zY'tę opłacił ci~żko. chorobo. i gdy wrÓCił po otrzymaniu listu widzę, że cię 
wemi składnikami. I tak np. roślinny z Krzemreńca do Lwowa, zaczął czynić niesłusznie posądziłam I wraz z to- Przez usta przenikają wszelkiego rodzaiu 
puder egzotyczny D-ra Lustra odzna- !pośpiesz.ne sta1ralIlia o wyjazd do Ame- . bą współczuwam w niedoli, która bakterie chorobotwórcze do naszego organiz-
cza się nietylko zupełna. nieszkodliwo- ryki. ' nas razem prześladuje, Ale mam mu, Nailepszą ochroną jest racjonalne piel ęgno-

d .. . i • wanie iamy ustnei Odolem, Płyn do ust Odol ścia" lecz wpływa nader dodatnio na ce- Czy tak było ist{)lj:nie - trle wiemy na Zleję, ze s ę nasza sytuaCja po- nadaie oddechowi świeży zapach i chroni przed 
rę drogą zmiękczania twardego naskór- ddktadnie, choć tak sadzit mOzna na prawi, gdy będziemy razem praco- infekCją. Płyn do ust Odol posiada wlasnoś.ć 
ka i chronienia cery przed zmianami at- f]Odstawie pewnego listu, którego kOpja wall. ~ajdro~szy mój! opiszę eJ pokrywania blon śluzowych jamy ustnei cie-
mosferycznemi. Nadmienić należy, iż l'est w naszem TJosiadaniu, a który poź- w.SZystkle _ m. oJe pr,ze. iścia w. cza. sie niutką warstwą i działa ieszcze przez kilka go-

dla osób o tłustej cerze wskazany jest niej wysłała Rita GorgonoWa do m~:ża meo ecno~c~ wOJeJ .-_. ~llewlesl nairacionalnieisze pielęgnowanie jamy ustnej , I b - t dzin po użyciu. Stosowanie płynu Odol - oto 
odtłuszczający puder higjeniczny D-ra do Ameryki. Erwiln Oorgon chciał wy- i1e!n przc"'lerplała~ wię~CI niż. ty, Odol iest oszczędny w użyciu, kiJka kropel wy-
~s~~ • A ~~a~~~~~~i~md~~~~m.~_W_Wm,Smz~tme~~Dr.e~c.~Etao3w~'ak.t.oar.~_mml.z.o~s~t~u~C.U~,.dmla.t.eg~0_je5sEtE~.n.I' ___ Em3. 
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Wc z ora] w 22-łni dniu 

cią,gnienia V klasy 28 polskiej 
loterji państwowei wv~rane pa­
dłv na n umerv nastepujące: 

Po 15.000 zł, nory: 78767+ 
147313 

576 761 834 70 99 '4UO'łX 83 10'/ 88 801 7 91 955X 48074 89 250 356 60 621 70 031 57 86 85103 26 552 5!!X 117l80x 407 891 551 74 657x 871 914 
390 429 55 535 734 43 839 935 15117x 63 455 62+ 99 666 90 49073 148 245 689+ 717 46+ 872 86190 212 58 381 118025 90 103 76 86x 89 303x 19 53 
24 280 398 99 420+54 540 64 88 617 51 50 93 359 71 + 629 31 X 951 53 635 89 743 56 87071 + 98 103 251 303 533 44 98 669 219317 77 552 707 68 
76 84 713 16 835 16090 91 244 87X 50170 503 56 56 79 88 836 48 70 430 43 520 81 638 60 705 ~ 24 32 x14 .94 8271 55 73 120054 xl 97 215 67 80 
485 501 50 616 743 87 819 17028+ 51075 44 60 119 28 512 38 50 56 671 66X 98 980 88164+ 400 16 5J2 49 
"19 91 "13 435 569 7024~+ 894+ 943 701 85 808 52062 112 207 323 528 600 691 846 967 80X 80 89058 71 294X 351 95 585 708 824x 121015 63 97 
.. iJ + 386+ 486 518 54 87 97 608 884X 1661 201 44 759 122C09 83 244 53 66 46 94 18067 69 243X 649 802 50 97 818 97 53044 150 71 203 28 39 329 o 

Po 10.000 zł. nory: 
127361 

948 86 19075 262 63 84 317 40Z 71 419 75 812 54082 160+ 259 62 332 90075 99 176 256 408+ 72 636 756x 89x 393 401 70 618 53 89x 708 913 
50073 505 62051 741 837X 20038+ 84x 86x 613668 779+ 964 55099 161 272 474x 84356 912 44 63 73 91131 40 264 331 123026 99 110 250 51 79 456 517 61 

15/LL 5 90 X 665 87 721 86 419 584 602 15x 43 922 28 92100 79 941 1~4104x 27 263 416 586 631 33 
VT 53 396 8 6 98 535 84 786+ 56037 71 200 57 450 522 69 74 86 209 315 74 413 73 77 99 63282 125010 45 67 79 19') 99 326 416 Po 5.000 d. nory: 

44783 115326 116862 
21667 833 21077 87 97 215 385 539 601 88 932 82 57180 232 64 390+ 417 38 87 537x 645 263 126198 530 55 634 45x 

716 829 22005 59 478 87 562+ 814 639 45 57 767 875 95 950 93 990 910X 93076 82 483 601 17 77x 90 933 853 56 95 127059 155 215 384 605" 
Po 2.000 zł. nory: 5923 11395 

27330 31888+ 43573 56835 
57668+ 67490 79941 94851 
129053 133209 

Po 1.000 zł. n-'ry: 537 1525 
8095+ 8951+ 14558 19048 
24643 24921 32929 39461 43140 
69959 77579+ 81913 89192 
90148+ 93527 109191 109191 
109199 117239 128687 139767 
141438 144099 144464 146890 
146912 147237+ 

Stawki 
73 255 82 307 415 610 911 700 92 

953 97-~ 1241 79 336 38 69 429 76 
609 721,. 805 2155 531+ 93 665 761x 
660 913 5067 100 51 376 751 4036 212 
311 442 44 531 665 760 991+ 5006,. 
132 216 392 523 40 76 650 67)( 6056 
196 292 96 3~8 853 7028 34 62 327 
437 595 744+ 62-r 589 822 430X 87 
742 892 9022 45 99 132 381 439)( 952 
10003 201 15 38 56 67 588 880)( 87 
88 961 ,< 1 J 000 115 50 91 96 335 .. "'x 
809 47 61 12186 230+ 335 426 9, ~ O 
96 766 R51 987 13008 12)( 288 J55 

910 69 23629 47 201 51 S2 337+ 574 58299+ 323 445 739 69 822 949 S9013 36 94006 52 96 158 75 320 407 593x 7841 996 930" 49 73 128033 81 x 114 
720 73 721 868 77 960 75 24092 107 35 299 318i- 51 730 823 25 79 93 959 643 99 748 934x 76 85 8~ 95'26 92 94 64 257 410x 58 85x 89 513 33 40 49 
89289' 35250 438 89X 593 654 747 60231 59 384 452 78 517 26 625 86+ 204x 10x 46 61 77 382 403x 58 571 613 17 10 803 36x0930 129136 81x 30G 
68 861 98 961+ 25044 46 132X 50 86 745 54 949 65 61041 176 297 343 426x 698 734 94 947 94 96257x 59 320 74 61 601 739 840 914x 27x 130004 :32 64 
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Wywiadz ':a~~:::Sami lebywała okazja śwIąteczna 
C 

. firma nasza z okazji zbliżających się $wiąt Wielkanocnych postanowila w celu reklamo-
odziennie. wychodząc Z domu, ku- wym wysłać 20.000 pełnych komplet,6w towarów w pierwszorzędnych gatunkach po cenaclI 

puję sebie papierosy. Do niedawna je- olebywałych. gdy! 
szcze dość często zdarzało się. że w tylkO za zł. t6.-
budce brakło ,.moich" papierosów. I wysyłamy: 4 mtr. materiału t. zw. "Tahittl" na elegancką suknie damską świąteczną, prze-

Od pewnego czasu jednak budka I tkanego jedwabiem. 6 mtr. zefiru w ró!nokolorowe prążki na koszule męskie lub chlopiecie. 
się poprawiła". Mimochodem tedy zro- · lub te! bluzki da~skle. 6 mtr. płótna na pościel. ?rześcleradła lub na bieli~ne wszelkiego ro-

b ' ł d d bdk'" ! d.zalu. 5 mtr. flrankowelZo białego w różne pI~kne desenie 9 mtr. ręcznikowego fub 9 ręcz­
Iłem po a rcsem "u I spostrzeże- , PIków waflowych z fredzlamL 

nie, że widocznie coś się poprawia na To WSZYS ko razem wysyłalbY 'ylko za zł. '16.­
świecie, ~koro w budce już nic brak pa-I' Wysyłamy równlet komplet Nr. 2 
pierosów. Ale diagnoza moja była myl 'ylkO za zł. '16.10 
na: poprawiło się, - ale nie na świe- a mianowicie: 3 metry materJału wełnianego .. Angora" w naimodnieisze wzory. pełnej po­
cie. dwójnej szerokości (140 cm.) na eleganckie mę ski e ubranie. 4 metrv materiału t. zw ... Flamen-

Mianowicie do dni ostatnich detali- go" na ele.gancką suknię damską świąteczną. 1 koszulę meską trykotową letnia z iedwabistem 

t 
. t ł I k Ć· wykończenIem. 1 parę kalesonów letnich. 1 koszulę damską. 1 parę reiorm damskich 

S om me op aca OSę za upyw~ Wlę- na gumie we wszelkich kolorach i rozmiarach, 1 parę skarpetek deseniowych, l pasek 
kszych zapasów to-waru. WY01kało to l elegancki zamszowy do spodni z ładną niklową klamrą, 2 chusteczki z ładnym kolorowym 
Z tego, że l\IIpienie całej skrzvnkl paple- szlaczkiem i 1 krawat Jedwabny ze wzorami ostatniej mody. 
rosów jednego galunku. lub też róż- i To wszys.ko razoln wysyłamy tylko za zł. 16.10 
nych, pociągało za sobą przymusowe I Towary wysyłamy za zaliczeniem. pocztowem po otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci 
zakupywanie skrzyni (opakowania), co się przy odblOrze towaru na poczcIe. 
pociągało za sobll dodatkowe obciąże- aaz wszolkl_ao ryzyka' 
nie kosztów nahywcy Dlatego te" de W razie gdyby się towar nie podobał przyjmujemy takowy z powrotem.. a pieniądze natych-

J • ,. - miast zwracamy. 
tllllści O wiele chctniej kupowali nie wieI Zamówienia' prosimy nallsyłać: Firma .. A. Nf.:CHAMKIS", Łódź. Skrzynka pocztowa 178. 
kie ilości towaru, aby uniknąć dodat­
kowych kosztów. o, Tu 

Sensacyjna praktyczna nowośł 

()ndulofJIJj 
GRZEBIEŃ 

stwarzający podwójnie falistą ondulacje: 

Onduluie krótkiei dłu~ie wło­
sy. bez karbówek. szpilek, lub 
innych pomocDlczvcb środ­
kow. lecz naturalną drol!ą, 
przez zwykłe czesanie. 

Soli-lny i trwały. służyć mo­
ie kilka lat. Niezbędny dla 
\łań i panów. Duto za('l~~czę­
dzicie. nie wydaiąc na frY2ie· 
rat mając przvtem zawsze 
ładnie ondulowane włosy. 

Wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowem. 

Prosimy zamawiać zara%. 

praw. 
zastrz. 

C la zaprowa­
dzenia 
odd~iemy 

10000 ondula­
cYlnych ~rzebie­
Ol po cenie rekla· 

mowej 

.. ,,}~ 
"KADEWU" 

t.ódź, 

Skrz. poczt. 405. nddzjał 10. 

Ostatnio jednak Polski Monopol Ty­
toniowy skasował dodatkowe opIaty 
za skrzynie: 'kto kupuje skrzynię wyro- śRODA, dnia s-go kwietnia. wy. 2Z.15: SyglliaJł C:liaSU. 22.35: 0<1 czy t w fę-zy- OKAZYJNA SPRPZEDAl TOWARÓW WIO-
bów tytoniowych, otrzymuje s.krzynię W ARSZAWA. !tu es.pe!llLDclci.m. 22.55-24.00: Mu.z)'tk.a z pły.t. St:NNYCfł: Dla 'panów koszule męskie 2.20, 
darmo. Przestata więc ta skrzynia 11.~: Przegląd Prasy. 11.50: KomuWk~t m~- sportowe ~.50. ze!lrowe 2.45. popelmowe 3.50, 

b Ć b l Ż · t l teOlrologl'Cz.oy. 11.57: Sygna.ł cza.su. 12.()5: Pro- KATOWICE. , 3 .90• popehnowa ledwabna 4.90. 6.50. kalesony 
y O C a, eOlem, a s a a się potądaną ~ram na d.z'l'?d bieżący. 12.10: Płyty gramofcmo- 11.40.: Przegląd Pra6Y. 11.57: Sygnał czasu, LZS. długie dymkowe 1.65. 2.25. kapelusze 2.\10. 

premją. Każdy woli kupić pełna, skrZY- I we. 1320: K(}muni!k.at P.I.M. 15.10: K(}munikd 12;10: Płyty gro.mofono<we, .13.15: K.o.mllin1k.at lio- lepsze. okazja 4.50. 5.50. c~ap~i 90 gr.~ 1.ZQ, an­
ntę towaru by otrzymać darmo skrzy- Państw. insI. Eksport. 15.15: KMlun!k.at goopo. r &j)oo3Jl'1CZy. 13.Z(}: Komuni.ka:t m!l!teo.ro'J.o.gkmy glelskl fason 1.45. skarpetkI Zo gr., nt<:lane trwa­
nię któ . t' .. ć K' I daJrczy 15.30: l<;ronika haroer&k.a. 15.35: Program z W.;JJr~._ 15.10: K(}mu.n.1,k,a,ty rz W<lir&z. 15.25: le 35 gr .• fi,ldecosse w deseń 75 gr_o szelki 80 gr. 

, r~ mozna na~ve SplCll!ęzy. 0- dLa dz.ieci. 16.00: Płyty g,ramofonowe. Uj.ZO: Od. Kom. Zw. Wynalaz.ców. 15.35: Obrazek dla drz~c- szelki jedwabne 140 Dla Pa(l: pcńczochy je-
rzysto WIęC na tern l Monopol Tytonlo- ozyi dla malut'Zy$tóW. 16.40: Odczyt. 17.00: Au- ci z W.aIt'suwy. 15.45: Muzyka lekka. 16.20- dwabne z prawdziwym szwem 1.65. fildecosse 
wy i sprzedawca I konsument. który oy-cjll dla lta.uozy<:ieli m~z. ~7.3(): Komt1nri<~at 17.30: Tr'MlSm~eje z Waffi7)l!.wy. 17.30: Ln,termem;o z prawdz.iwym szw.em 95 gr., ręka\~iczki kre-
jest niezawodnie obstutony I CootT. BlIWa Hydr. o.1a z~ugl. 17.40: Od;:zyt. mw:yCUle. 17.40: Odczyt li: WarslJawy. 17.55: Pro. mowe z manszetamI 95 gr.. torebkI damskie 

Ob i J t d j' 17.55: Prog!1al!ll na dzied następny. 18.00: Odczyt gram na' Oz,bet\ następny. 18.00: Wojewoda. śląw skórkowe 1.90. 2.40. torebki mo<Ielowe 4.50. 5.50 
. Y w ęce ego ro za u zarządzeń. : z K.:vtowiJC. 18.20: Wliad()mOOci bid!\.'Ce. .8.25: dr. M. GNlŻ'yński wyg ł.o &i 0<1 czy t p. t. "Harcer- reformy jedwabne bez skazy 1.40. koszule dam-

E. 'V. I Muzyk.a lekka. 19.00: Ro.z.maHoścL 19,20: .. SkNyn 3tWO ;a.loo a.wa.ng.arda. Mł,ode; POIhJd". 18.25: skie strojne 1.10. nocne 1.85. pantofle domowe .•. -------II!E--Zi--= ' ka pocztowa roLnicza. 1930: Feljeto.n Menacki. Muzyka le:kk.a z Warsz8!wy. 19.00: Odczyt. 19.15: , lAD 2.20 Obuwie ludowe 90 gr •• 1 50. Dla dzi·e-
119.45: Pr.a,SoOWY Dziennrk RaojGwy, 20.00: Odczyt. Ro.mnai~ości. 19.3().~.J5: Tru.nsmis,je z War- ci: Sukien,ki do lat czterech 1.25. fartuszki 70 gr. 

Bez'ennnH Wvnl~I[la Or"an'IZffi I ~. 15: Tra.nsmi'Sia z Konse.rwaborjum. 22.00: .. ~a &zawy. 2'2.35: P",ogram na dzi'eń tlIaetępny. 22.40: ubranka 2.50. 3.50. materialne 3.90, 4.50. ubranka 
~ UlIU ~ y w,~okręgu". 22.15: PiIoscnki w wyk. M. Wrroń- M.uzyk.a. tM1cCZlIha (p!Y'ty). 22.55: Komun,ikart Me- dla chlopców do lat S-mju 6.50. 7.50, garniturki 

a powstale ~Iównle wsk-u tek zaburzeń układu skleJ (oopr.a.n). 22.35: Odczyt. 22.55: Komuniika'l teorolog!~zny z War&ZJa,,",:Y. 2,3,00: Skl1Zyn!{Xl pocz- welniane dla ni~owląt; sw.eterek . i. czapecz15~ 
nerwowego. Szluczne śroJki na~e.l\ne nie dZia-1 mcteruooog»CZ1lY. 23.00-'24.00: Muzyka tane<2Da, t,o:w;3. w l~Y'ku. fr.a.tIiOuskJttn.. .. 1.25, oraz wszelkIego rodzaJU bUCIkI. sandałkI, 
lalą na dlużeJ, a wywołują stępienie i zanik m16)a z Ka;IOlWlC. 10.30: Wiadomości hleż, 18.25: pantofelki po cena{;h dotąd nienotowanych -
wra!liwości nerwów KRAKÓW. poleca "l\\AGAZYN POLSKI", Kraków. DtV-

Tylko zioła MJl\lstra Wolskłcsro .. Paslverosa'· 11.M>: przegla;d Pra6y. 11.57: Syg.nał CZM\.I. WILNO. GA 50. Dla odsprzedawców rabat. Zamieisco-
zawier~lą • .Passif lorę" I idealnie łagodzą za- 1~.1.o: Płyty g.r.a.m<>foIrowe. 13.,0-16.00: Tr.ane- 11.40-13.25: Tra'D.smi~ie z KraJkowa m War- wym wysyłamy po otrzymaniu zadatku zł. 2_50. 
burz e.1II a systemu nerwowego (nerWicę serca mLSJe z WorurSlia'WY. 16.00: Płyty gMmofOll1iOlWil. ~zawy. 1.4.40: Prog= dzienny. 14.45: Muz)"ka 26 
bóle ,lowy. histNJe) oraz sprowadzają krze~ 16.20-17.55: Transmisje z W.arsza<wy. 17.55: Pro- papu1arn:' (płyty) .. 15.15: T.roa.ns.misje z W"'~<lZa- ~ 
plący sen. identyczny ze snem naturalnym. Już g'ram na daJ,eń następny. 18.00: Odczyt z Kalo- wy. 15.Zo: Kom~lkat . Zw. Młodz. Polsk. 15.35- NA.JT AŃSZEM W KRAKOWIE ZRÓDLEM lA. 
po krótkim czasIe stosowania cały system ner- wie. 18.20:. Kna.k wiadofOOści b!jlż., l8.25-: .M-u,zy- 1~.~: l:ransm. li: Wa~wy. ~6.00: Artur RUbin_\~VPU .PONCZOCH, rękawi-czek i kyko-taży 
wowy powraca do stanu normalne!:o k.a lekka 1 t.aaw>czona. 18,45: śwwthca" strzeleoka. ~fem M płyrbaclJ. 16.20-17.55: Tt'~. z -WllT~' Jest TH.K-O-Z/MNA· Z TANIOSCJ firma tRó-

ZIOŁA ze znak. ochro "PASIVER'OSA" 19.00: ~)~czyt. 19.15: R.o.=aJ'tO~C1.19.~22ji5': &Z.a,!"y. 17.551 Ptogr"!\fń na Cl1W4I'f~k. 18.00. Trans- DLO PUŃCZOCH·'. Pończochy .. Macco' ';~rdzo 
do nabycia W a?te.kach. drogeriach (skład apI.) Tran.&m:JS')e q. W'ar6za.wy. 22.15: Mury. katM?'eoma ~<ąt4 ,( .. ~O!W').c. : .. l.S.29: W~~<l?f!)~b.;~~., Ż ~iJ.\Slf5: . tr1f.~le f( ~gr .•. ii\desosse 75 gr .•. nadz.wy.;:za\ 
lub w wytwónll: ~a).llster Wolski, Warszawa. z płyt !l;ram(}f.Q~~}"ch. ~2.3S: O.dcz:yt w. ~;yk~ -Rt Ul}' 7 ~eclJna.-'\8.~~~.r,z ,~I.~~,;~~J.\~t...tA:.~: , ,lr ~ale 9tJ gr .. l!dwabne .. Bem?erg· z prawdzl­
Zlota 14. ObJaśmające broszury wysyłam v espeNlJloo. 22.55: ~~tnikat Metoorolo.gliCZl!lY m Ot2:ma"~!oś<:l. 19.00: \..OC1ZJeotlńy oncmek ,p(}W'l;eśc. \ltym" szwem 1.00. 175. 1.90. fddecosse z praw­
bezpłatnie 50-', policyjny. 23.00--24.00: Muzyka pQpUI.a.ma. 24.00, 19.1il: ~ Rozma;i,toś.oi .. 19.15: "W świetle r.ampy" dziwym szwem 1.40. 1.65. Skarpetki męskie 35 

Hejlloał ol; Wieży M,a.rJ-aClkiej. , • 1~,30-24.00: Tram.lnisJe , z. . W.at'Sl\aJWy. W pl1Zoer- gr .• 45 gr .• 60 gr. Pończochy dziecinne od 25 "r. 
o Wje ~ ~~5;5 Płyty ,tramo{. do 60 gr.. rękawiczki damskie imitaCJa irchy 

VNIEWAtNlAM zgubioną ksląfeczkę Kasy POZNAA. 75 gr .• 'i0 gr., kremowe z manszetami 1.-,. Re 
~ych. Kraków. Oabel Stanisława. 11.40: Przegląd Prasy. 11.57: Sy!!nJa.ł czasu. formy damskie w olbrzymim wyborze 70 gr. 

))13.05: Koncert g-t"s.mOlfonowy. 14.00: Giełda r1<e- - Prosimy przekonać sie o olbrzymim wyborze 
VNIEWAtNI AM zgubiona ksl(\ieczkę Kasy nię!na. 14.10: K<omuni~<lIt g.ospOO.. roln. 14.15: i bajecznie niskich cenach. które poleca firma 
_C_b_or...;:y..;c __ h,:....;..K..;ra:..::k::..:ó . .:.:w:..:.._T:..;o::;p..:o~rn::..:.i:.:ck::a:......:..:A::..:.n.:.:.:na::,:. ____ K~Y'~dr. Tow. Ziem. Willelk. 16.20-17.30: Tra.ns- .. ŻRODtp POŃCZOCH". Kraków. PLAC DO-

m:SJe z Wal'1Sz.aw,' 17.3(): Płyty g~a,mofOJlbOl\'1e. \\lNIKANSKI l. 
RV. TYNOWANY buchalter "oszukuje jakl'ej",{ol- 1740 O~ t IS00 Od yt tr . . 

wIe posady. Łaskawe oferty prosz" kierować tOWIC 18"'" Pł t.. f 18"" P ·"1" . , 
d d C

"". .",,: y y ",·ra.mG (}Dwe. ."U: ne", ą<l caIJm ~wiecle. Pierwszorz"dna w dzl·/anlu. os'- SPRZEDAM urządzenie masarskl'e nowe. mo"e k 
... . : MCZy z .a.rs~wy. .: c:.z z n.,a·1 Pasta dO .l Pbów • . \Itywana przez mill'ony ludzi na - --- ---

po a resetn: zestocJlOwa. Skrzynka """ZlO. z.as~p·-~ 1900 N.I-.. "'---t 1928 ,. ~ l-wa 20. W. Andrejew. yv_ c- 'VI ,~" • : 'a."'l'l'Os,rol!n a: >IIIUJS' r muz. . : cl,~dna w utyciu. być. z lokalem i mieszkaniem. Wiadomość: Kra-
Sy~n.ad CZamt. 1/) . .»-2'2.15: Ta-anSmr.,;e a Wa-rsUl- k6w, Czarnowieiska 4. u str6ta. 

SensacyJna powieśt współczesna 
~Ia Robertson. piękna woltyterką I Rex 

słynny akrobata, przygotowuj~ się w wo­
zie cyrkowym do występu. Oboje ~ą o­
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od­
być ich ślub. 

W pleknei woltyżerce kocha sle skry­
cie klown Friko oraz pewien Siały bywa­
lec cyrku. którego nazywają .. młodzieńcem 
ze szramą". 

Po występie En, na arenę wpadł lek· 
klm. spreży"lym krokit'tn Rex. Akrouata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól­
nego przerażenia. 

4) · . - Proszę tut wYiŚć ... - przynagla- . - Trzooa być rozsądną, proszę pa-
la.. - Już minęło pięć milllm... nL .. - rze/kl Staniecki. - Co się stało, 

- Niech mi pa!Ild pozwoH jeszcze tra to JUŻ przepadło... Pani jest jeszcze 
chę postedzieć ... - pros.iła Ela, tłumiąc piękna i młoda ... Całe życie stoi j<eszcze 

Napisał Jan BilewJcz szloch. - Już nfc ni~ · powiem... Już ni- przed pani·ą otworem... No, ni,ech-ie się 
K'Omutby to szkodziło, gdytbyśmy byli czemu się n!.ezdziwię... Będę siedziała pani Uispdkoi... Talk prrecie nli<e można ... 
szczęśliwi?.. ctcJtiuJtko ... Chcę tylko popatrzeć na nie- Wiadomość, przyniesiona przez Elę, 

Rex, j(łlkgdY'by ipOSłYlSzawszy ciche, i go". N' wywarła na cyrkowcach silne przYlgnę .. 
żał'Osne skarg:i ulkochrunej, otworzył . - le można... BardZIO tałudę, ale biające wrażenie. Fri1ko otarł nawet u­
sZlparki oczu, wlepil nawpólprzY'łomn:y nie można ... - 'Odparła stanowczo ple- kradk~em łzę. Od owe~o dnia codzi1en­
wZlrok w zarpłaJkana. twarz Eli, otworzył lęgniafIka. - Lekarz stanowczo zabro- nIe Stani·eoki przy je żd'ż ał zrana po Elę 
lliSta, chcąc coś ipOwiedzieć, próbował ru niLp' t " i jechali w odwiedzimy do Rexa. 
szyć rC'ką a~e siły odmówiły mu postu.. rzez ca y czas lron,ll~zny tflŚml.eszek Po ,kilku tygodniach Rex podniósł się 
szeństwa.' 'ft,te zn~ał z twarzy Stalnie.:l<fego. feraz już z łóżka. Spa<oerowal 1>0 wiifłlkim 

Westchnął tyllko balrdzo c1clmteńko uJaJ Elę pod rękę .' przy 'Pomocy pieJę$!· ogrodzie szpitalnym, ku\l.ejąc na jedną 
l znowu przymknął ocz}". nlarkl wYprowad~11 ją z wkoju. nogę i chowając w prze!PaścistY'Ch ręka-

Ela patrzy na obandażowane ręce na- Ela przy drzW'lach Jeszcze .raz się od wach marynarki ochła'PY' rąk. 
rzeczonego i rue może powstrzymać łez. wróciła i posyłając mu w 'POwietrzu naJ- Pewnego dnia, gdy si'e'dział w ~ło .. 

Drzwi się 'l.lchylity ł wYjrzała na k~ Rękawy koszuli jalkoś się W'Y1d~UlŹyły. słodszy pocalurn;k, szelpnęła:. necz.ne I?rzecLpołudni·e na ławce w ogro-
rytaTz głowa pielęgniarkI. Ręce stały s-ię grube 1 krótkie. ball'dzo - Spij, najdroższy .... I. Wiedz: - dz!Je SZPItalnym tuż po wizycie Eli i Sta 

_ Si'ostro... Z poleOOIl!ta 'lelkrurza... krótkie... . mmm WSZY1S1tkO kocham Clę J,ajk dawniej nieckiego przybył do,ń Frbko. PrzY\vi-
Pięć minut, nie dł~j... W tej chwi'll aJkrobata mowu otw~ l . zawsze będękochata.:. . . tal się jaJk zawsze balrdzo serdecznie, 

Pi,elęgniarka sluuęla głową 1 otw'o- rzył oczy. Jeszcze raz wlepił wzrok w Stanrecki sZaJr·pna,ł Ją ~ocIlilej, Jak· lecz zd-mdlzal wi'eilkie z.aik:łD'potanie. 
rZYła. szer~j drzwi. twarz ulkochaooj wolt~eIlkI l wYd<rztusil gdylby w slInem podni«:emu. - Posłuchaj, Rex ... - rze'kt wresz-

BI.ałY, cI,ehy f(Jk6j. Na blałcm ł~ż- 'z wlelMm W'Y1siłk1OO1: - Trudno, proszę państwa ... - Wy- de. - Mu'Szę z tobą pomówić ... Sądzę. 
ku lezy Rex bIały jak. płótno. Ręce Jak _ EhlŚ patrz jw nie mam Ifą'k jaśniała sl1OS'tra na korytaTZIU. - Zaraz że teraz już możemy o tem mówić otWaJ 
dwie 'kołdy Spoczywają bezwładnie na jlJt clę n!:gdY nigdy nie OIbeJmę jalk da; wytworzyła się ganJg"rena... Trzeba by- cie... Czy pamięta,sz dotkład'O'ie dzieje 
kołdrze całe w bandażach. i j ' ło amputować oby.d'wie ręce aż po ł~ owej straszliwej nocy, gdy stra,cit'eś 0-

Olowa również obandażowana, wi- ne r oc ch ~If! z e o ak ob kleć... bydwie ręce? .. 
dać tylko prz)1mknięte oczy ł usta. blY'sn.t d~" ~I~j~z:;'ł; łez fi a'tY Ela teraz dopj'ero poFolgowała sobie - Czy pamiętam? .. - odpa'rl akro-

_ Chory śpI... _ s'zepnęła plelQR"ntfal ę y te "... , nie przestaja,c lamentować. bata, uśmiechojąc się smutni'e. - Nu-
ka i sporzaj\V'szy na zegaJrek, wyszła z Dzilki spazt:n wstrząs.nął ciałem Ell. - Niech s.lę 'Pani '1.lS!Pok<J<i... - pocle- zbyt dobrze pamiętam, mój drogi... Ale 
pokojU. Załamała dJOIliIe l B>aldła prred łóżkiem szat ją. - Teraz choremu nie g'rozi już ·czemu wskrze'5zasz to, co już umarło? ... 

Ela przystamęła przy łóżku. Łzy dur- R'exa. . . I żadne nfeibez,pieczeńS'two... Czy WOlała, - Nie uma'rło - odrzekł klown. -
kiem spływały jej po policzkach. Polo- Do pokOJU. Wlpadł.a p'ielęg'fLi~J'lka. by pand, alby nie odcinano mu rąk i iebv Mamy pewne podejrzenia co do spr'l'N-
żyła na stoJrku bukiet róż, - TCi)k . nIe. moz'na ... - bIadała. -:- ŻyCie za,kończył?.. cy tego wY'padlku ... 

_ Oto na:sz śluib dzj'si'ejszy, Rex ... - ChOTY mLL.sI. m:eć bezwzględny spokÓJ... Bezwładt1lie opadta na podlulsz:kę au- - Sprawcy?.. Nic ni'e rozumiem .. 
szepce przez łzy. _ Tak się cieszYI!iś- Jakze pam moze w ten SIPOO6b... ta. . CZy uważa'sz, że to nie był nieszczęśli-
my oboje... Miałeś b(l~ wy,prawić. Rex'l Przy pomocy StaJIliiec:ldeirO podniosła Wtuma się w kąt i n!e odejmowała wY wy.padlek? 
wicllkl bal... Dlaczego tak się s'talo, Rex? Elę z podłogi. 'chusrecz;ki od za;pła,kanych oczu. (DALSZY CIĄG JUTRO). 
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STRES~CZENI~ POCZĄT1<U po. WIEŚCL, , W czasie jednej krótkiej a wspania Zbigniewa oraz czteroletnią w tej chwi życiowych. Proszę starać się zastąpI'ć Halma RaJecka. be:t!oboŁna atenotrpi.9t· ł' , ' ... 
ka, po-zbawiona środków do 7vci.a, poeta- ej szarzy, w której lanca polska śWle- li Remę. jej matkę. 
nowila: z roep~-c~v, utopie się. cita tryumfy godne Samosierry, zaata- Prócz nich przebywała w pałacu je- Halina Rajecka odpowiedziała z ca-

PrzeszkodZił J.eJ w, t.m szofer Paweł, ul kował major Zbaraski wraz z półtora szcze jedna. bardzo daleka zresztą kre- lą prostotą: 
któreg1l M!l.la7.ła chwilowy pnytulek, d t k k k' . I· d I b II h b' k Sł Gdy na6t~pnego dnia rano. Halina wy. I szwa ronem aczan i ,ozaC le, grzmią Wla, mlo. a ~~ e a ra n~a a awy~- - Przyrzekam panu, panie hrabio, 
chodzi Da ultcę. z06taie aresztowana, Ale · ce rozklekotanem ogmem karabinów I kał RodZice Jej oraz braCia - włascI- że będę dla niej najlepszą opiekunką, że 
doktór J .liń.sllli .twierdz&, i.t doni.eaiezlle maszynowych. ciele jednej z największych fortun na mała hrabianka znajdzie we mnie od-
byłoH~~lywe. t l. L , Ud" Szabla ułana polskiego rozniosła w Ukrainie, zginęli w roku 1917 pod sie- \ daną przyjaciółkę i opiekunkę. 

""ma ZOli II,., 1JWOW/II()(I).A. ~e 'lę nil t b ł d- h' h kk" b l' ht t I poszuk iwanie PawIa. lecz nadaremnie. S rz.ępy O s ugę wuc pIer~SZyc ,a- leraml Z O szeWlzowanego C ops wał I Szczerość bijąca ze stów Haliny, 
Po pi!'~llvm ~e Halina, O'tr.t~1\lje rabmów ma.szynowy.ch -- ]~dnak me- Pięcioletnia wówczas Izabela zaw- przekonała starego hrabiego. Przez se-

rO!>a.dę ma.n1cunv:stkl w zakładzie p. H~<1V_ stety, atakując trzecią zkolel taczankę, dzięczała swe ocalenie staremu ogro- kundę zawahał się czy uścisnąć rękę 
Jedna z praC()WIloIo(: układu, Lucyna, WY1aś- dostał się od ' d ód d tak d 'k . któ k t· ,,, d . . ' . ma Halinie, tt u.kład ten jest w Noec.zvwi-, wazny . ow ca PO, . m OWI, ry u rYt, Ją W .oranz~r]l,. a zlewczyme. Ale wiekowa duma rodo-
5tości domem ~bn.dlek. g\\ aftowny obstrzał, ze padł na mieJscu potem, gdy okupacYJne wOjska memle- wa powstrzymała jego odruch. Opano-

Za nam()lY,-ą pMlli Hil<lv, H~m~ 'W1;ua ugodzony sześcioma kulami broni sa- ckie zaięły te strony, odwiózł ją do je- wal się. 
:;;ia~;'l\'~{)i~= ~acdu ':o:i'en1:il;: mocz.y~nej.. . d!1ego z majątków hrabiego Zbaras- . I znów chłodno i miarowo zabrzmiał 
tam maJllj,Cll re'u. Clęzko zwahł się z komem a ponad kiego. . Jego głos: 

W swojej luk~.1.1SOweJ UT'7.s,dwneJ gaorso- nim w pełnym golopie przeleciały zwy- Daleki krewniak zaopiekował się, - Bardzo mnie cieszy to oŚwiad-
nt~e ()C1;ek lwa,l Jan dyrektor n~ swoi:!. cięskie plutony polskie w pogoni za u- niby ojciec, opuszczoną sierota" Gdy czenie pani... A teraz zkolai przepro-
041Il1rę. Ale Cll0k na.prótm.o, RalliM., zn,a~ tj' .' l . t l t d' . ć . Ś 't • • d ' I:ruztS%y sIę DI& u1oocy, ~kol'Zyt'JlaJa % pmerwlStl:ej S ępu ącym meprzYJacle e!l1'. mla ~, a. z.le~lę umie Ch. Ją w Je nym wadzę pamą do dziecinnych pokojów 
o.k.wzfj,. alby z.niIm.ĄĆ l QoC%U .pJI4bi BUdy. NOiC Jeszcze raz otwarły Się Jut mgłą za z naJswletmeJszych pensjonatów fran- , małej Reni i zapoznałam ją z jej nową pu 
~ędoz.ida w tooiun dolll'U nocl:;twym, a. M- chodzące oczy majora i gasna,cem spoj- cuskich, gdzie mała Izabela przebywa- pilIcą 
;aju,t'b udała. ó~ę /<:1 d& JjHr.:.s~go, pros.z~ rzeniem zauważył, że tuż obok niego ła lat osiem, odbierając godne siebie i I Minęli amfiladę wspaniałych ci­
i~' :m~::.: p~~ ~:~~~O!p:OO:- kona, uderzony kulą w czoło, jego or- swojego pięknego nazwiska wyksztat- I chych, do kaplic podobnych komn~t ai 
dzi.n.~e .ta'ryc~ UY9tokralów ~bjów ,Zb~. dynan,s. młody wie~niak z pod Ostroga. cenie. . , I dostali się do jasnego, błękitnemi t~pe-
,makJICh, ,łtatllilltll z wd~\"Q1"OŚOIII p~Ylrn1.1fe SClekaiąca po plaskach krew potom- Następme, ażeby uzupełnić jej wla- tarni obitego ~okoju 
propozyCJę ~h,tll," olllek.'I1!lk, 4.JeweJ Re· k h t ó . . dó bł' d d Ś· tł' , k d 1 t ' p. m. bra.bi8/llJkt Zba.ra.ski~. a e man w l wOJewo w Y a Je na- orno .CI. pos a Ja,. Ople un. w wu.e mą I A tam w kącie, ginąc w ogromie sa 

ko czerwona, jak krew prostego chlo- podróz po Eur?ple, tak, z~ ~~ab1anka li, siedziała mała dziewczynka o czar-
ROZDlAL DIESlA TY. \pa... . Sław~lcka. wrÓCIła do kraiu. JUZ lako ZU -" lnYCh oczach i kruczych włosach - ba-

S ta y ród Dyla to o.statnla u~aga ś~l.etnego pełneld oJ,rzala ~anna o plerwszorzęd- wiąca się różowo ubraną lalką. 
r ongiś poruczmka gwardJI carskIeJ. Z DO nych mamerach 1 wszechstronnem wy- N 'd k h d d . dk 

W nazwisku hrabiów Zbaraskich krwawioną twarzą, w porozrywanym kształceniu. . któ' a WI o wc o zą?ego ~la a, 
szczęka to żelazo rycerskich mieczów,' na strzępy mundurze, mając usta pełne Obecnie - nudząc się trochę - mie- ni le~u to~arzyszyła mezn~na Jej pa-
szymialy skrzydła husarskie i trzepota- I plasku, leżał potem trup młodego ary- szkała w kraiu: częściowo na wsi a czę ,ws ał~ I dygnęła g.rzeczme. 
lo się wspomnienie \Icznyl1ch bitew sta stokraty w bratniem sąsiedztwie z nie- ściowo w stolicy, w pałacu swego ')- b - D,zleń dobry dZladku!-dzień do.: 
czanych na żyznym Podolu. ' ruchomemi zwłokami dzielnego ordy- piekuna, hrabiego Zbaraskiego, gdzie ry pam! , " 
Była to Jedna z na]śwletnlejszych ro nansa, _ zajmowała trzy komfortowo urządzone Była to mała hrabianka CecylJa Re-

dzin arystokracji polskiej. I W bibliotece pałacowej mogłeś z ła- apartamenty. nata Zbaraska. . 
Aczkolwiek burze dziejowe, konfls-' twością znaleźć jego portret, pędzla Tak się prezdstawiał dom i tacy by- i Stary Zbaraskl pogładzil krótko jej 

katy popowstaniowe a przedewszyst-I Wojciecha Kossaka: Na pięknym ro- li członkowie rooziny, do której - c emne, P? matce, włoszce. odziedzi­
kiem utrata olbrzymr~h wlośc. na Ukra ! ~ł:YJl1 ,~qnju si~~~!at młQdzi!;nięc w inun , d,;ięki ,!czy'p~ośC:~ ,doktora Jelińskie~o czo~e riOk.l. Potem zapytał, wskaZUjąc 
inle Spwiecklej," skurczyły potęi-nie le- ~urze rot'!1istrza, wyciągają~ ~ pochw~ p~ _wie!ti fyg~dma~ golgoty dostała na _a ;n~' . . . rur 

gendarna. wpró~~ ,ongiś fortutle ,zb,ąra- sz~blę. MIał szhlchetną, ra.$Ową twarz, .~l~ t ~ahnaRaJecka. " .a CI SIę podoba ta pam? _ 
sklch.. niemniej teraz jeszcze. ocaliwszy sokole o~y ł dumnie 'PodniesIone c~oto: Ody wyfraczony lokaj otworzył ~eJ . Rema spojrzała na ~ajecką mądre-
kilkana:ście folwarków - okruchy da- Pod portretem wisiał order .,V.rtuh i doktorowi szerokie drzwi pałacu i sko 011 ocz!<aml, poczem wZIąwszy jej rękę 
Wl1ego _ llale1eU do ludzi nader boga- Militari" - ten sam, kt6ry kiedyś na- ro dziewczyna znalazła się w poczeka I w swoJe drobne palce, odparła: 
tych. czelny wódz poło!ył na grobie walecz- ni, uczuła się dziwnie nieśmiała i skrę~ - Jest bardzo mila ... 

SiedzIbą Zbarasklch w słollcy był nego żołnierza. powana. Od ścian starego domostwa - Cieszę się bardzo, te ci sie podo-
wIelki zbudowany Jeszcze za czasów Stanisław drugi skolei syn hrabiego wiał wiekowy chłód, wkra,g panowała ba-oświadczył Zbaraski. Jest to two-
Jana Kazimierza, pałac. Witolda, szedł zawsze innemi drogami. muzealna wProst ciSza, a kosztowne ja nowa niania. 

Rezydowat tu patryarcha rodu sta- aniżeli Jerzy. przedmioty rozrzucone dokoła, przy- - Postaram się, ażebym i ja spodo· 
ry hrabia Witold Zbaraski. Skończywszy gimnazjum, momo pominały jej jakąś bajkę. widzianą kie- bała się pani! - z powagą powiedziała 

Piękny, barokowy potac nalehł do sprzeciwu oj;a, który p:agnął ateby dyś na ekranie kinowym. mała hrabianka, poczę,m pociągnęła ją 
najclekawszych zabytk6w architektoni syn J.eg?, dZiedzic wi~~klch latyf~ndyJ, Zjawienie się starego hrabiego onie- do drugiego pokoi~, ażeby zaprezento-
cznych miasta. Wm;trze jego przyporni POŚ~lęClt. się agronOm]l, zapisał Się na śmielito ją do reszty. Siwy, lecz krzep- wać swoje zabawki. 
naro wl'Clkle muzeum. \V rzeczywisto- polItechmkę na wydział budowy ma- ko Jeszcze trzymający się arystokrata Przymierze między dzieckiem a jej 
ścl był sanktuarJum, w kt6rem zgroma- szyn. tylko przez krótką chwilę raczył Jej PO wychowawczynią zostało zawarte. 
dziły się przechowywane od wieków Wojnę odbyt j~ko l?tnlk łzasłynął świędć spojrzenie wyblakłych oczu. Tego samego dnia wieczorem prze. 
pamiątki po słynnych reprczentantach : brawu~, Zimn~Jt krwi J !"ęg",~a. O~ Wysłuchawszy referencyj doktora. I chodząc przez salę jadalną spotkała 
rodziny: wielkich hetmanach. wolewo- o ,w ez.asl; parnię n~go ma u u na _ skinął głową. ł się Halina z Izabellą Slawucka.. 
dach. kasz,telanach. mądrych statystach Wisłą Ole ~awahał Się sam jeden zaała - Już sam fakt - rozpoczął powo- ł Mt d h bi k , -h j 'k ' 1 kować eskadrę samolotów bolszewlc- .., 10 a ra an a, poemat z koro-
ŚWletnyc wo OWOl ac 1. l . h ł' l I j d t k' b J li - że OSobIŚCIe. a me przez za.tząd- nek jedwabiów i zapachów najwyszu 

P d i I ł b h 
oc , z ozoną z PlęC u e nos e o 0- . d t t . ' . -

o śc ~!lam sta y z r~je usa~s- wych, z których trzy zdołał unieszko- czymę ?mu za a wlam sprawę zaan.-I kań szych perfum, spieszyła właśnie na 
kle, gablotkI pełne rycerskich ,pamlą- d1iwić ogniem swego karabinu maszy,-gażo~~ma bony d~a swoje} wnuczki, koncert. Niedbałem skinieniem powiek 
tek I rokokowych cacek, a ze ŚCian, ob- CecylJl Renaty, ŚWIadczy, Jak bardzo. odpowiedziała na ukłon dziewczyny 
wieszonych stareml gobelinami i prze- nOotg~'mal wtedy dwie rany w twarz }('ty mi na sercu dobro sierotki... Prócz ł1.Żeby dumna, chłodna i wyniosła oPu~ 
dziwncmi arasarni, spoglądały z ram 0- Obo~zkilku orderów za waleczność, by~ ZbIgniewa, Jest to jeszcze jedyna lato- ścić komnatę, zostawiając po sobi~ smn 
brazów dumne oczy dawnych pan6w ty to jego najpiękniejsze wspomnienia roŚI naszego starego rodu. gę drażniących zapachów i wspomnie-
tej rezyde,ncjl. I odznaczenia jakle wyniÓsł z wojny. '?I c~łodnym głosie hrabiega zadrga nie czegoś zimnego Inieprzychylnego ... 

Lecz mimo muzealnej ~'Ietności tej , ' b ł lła cIeplcJsza tonacja. W taki sposób poznała się Halina 'ga-
rezydencji, czuć było , wkoło wiew KIlka lat po woJnie. awląc zagran ~ - Jak narazie, mała posiada wszyst jecka z członkami starego rodu Zbara-
śmierci i trgedję wszystko niszczącego tą t1'0zl!at dur~cz} m~rgr~~Jankę ,,;łos~ą ko, o czemkolwiek może zamarzyć ... skich w starym pałacu, dokąd zaprawa 
czasu. ' u. recJę e a on e, rą nas ępn e Najpiękniejsze sukienki, najdroższe za- dził ją kaprys przypadku: 

Zc.zernfate obrazy, rdzą nadtnrte pOJął za żonę i wprowadził w dom oJ- bawki, luksus i najbardziej wyrafino-
zbroJe, pół zhutwlałe księgi i spłowia- ców. _ wany komfort. Lecz cM: brak Jej cle- ROZDZIAŁ JEDENASTY. 
te tkaniny, wszystko to opowiadało o Szczęścłe . ich trwało. nledłuR:o. Dwa pła serca matczynego ... A wiem dobrze Od kierownicy samochodu 
przeOliianiu i rozsypywaniu się kaidej lata po ślubIe wy!>rał SIę młody ~rahla Jak bardzo moment ten zawatyć może e 
świetności. zapalony SPoTto'."'le~ wraz :Ił małzonką, na kształtowaniu się psychiki dziecka .. , do rękawic bokserskich 

Fatum śmierci zawisło ł nad rodzl- samolotem na WielkI rałd .do Afryki. W Oto dlaczego, mając do wyboru ,~atą 
ną Zbaraskich. drodze, w Alpach dopadł Ich o.rkan, kt6 plejadę najbardziej fachowych guwer- Była połowa lipca. 

Hrabia Witold Zbaraski miał trzech ry rzucił mały stateczek powietrzny o nantek, a prostą, dobrą dziewczynę _ Rodzina hrabiów Zbarasklcll. kt6ra 
synów: Jerzego, Stanisława i Zbignie- I wysoką granitową turnię ... Tylko z tTU- referencje pańskie, drogi doktorze, s~ dopie,ro co wró.cita z Rivie,ry, resztę la­
wa. d~m rozpoznano. potem w krwawej ma dla mnie aż nadto wystarczające _ ta mIała. spędzl,ć ~,Demblan~ach, uro-

Jerzy byt kiedyŚ świetnym porucz"l- sle sz~zątki śWletnego polskiego lotnł- dziewczynę. która potrafi przywiązać ' czeJ WSI wołynskJeJ.' będąceJ, praw.dzi-
klem carskiej 'gwardji, W czasie rewo- ka I pIęknej margrabianki włoskieJ. się i pokochać dziecko, wybór mój padł wą perłą posladloścl Zbarasklch. 
lucji przeszedł do formacji do generała Została po nich c6reczka Renia.. właśnie na nią ... I dlatego angażuje pa- Trzy dni po zaangażowaniu się na 
ta Dowbór-Muśnickiego. Kampanię pol- Najmfodszy syn starego hrabiego ni!\, na warunkach, o jakich wspomniał ~t~nowl sl~o wy~howawczyni Reni. opu 
sko _ bolszewicką odbywał już jako ma Zbigniew miał obecnie dwadzieścła - mi doktór. sClła Ha~n.a Ralecka wraz ze swem no-
jor ułanów - a jego dzielność i talent cztery lata i kończył właśnie Akade- I znów wyblakłe jego oczy spoj- wem panst~em s~olicę. 
wrM vty mu wielką przyszłość. mję N<ln11k Politycznych w Paryżu, w r~a!~ v: oczy Haliny - tym razem głe-I .Żegnała Ją bez. zal~: przeżyła tu zbyt 

W lipcu t 920 roku brał udział w wieI przyszłości chciał się poświęcić dyplo- biel I CiepleJ. WIele złych ~hwJ!, azeby kochać to złe. 
kiej bitwie pod" Beresteczkiem. gdzil! macH. - - Powierzam opiece pani malutką samolubne miasto. 
bry~ada j~zdy polskiej rozpaczliwie sta I Tak więc liczna ongiś rodzina Zba- Renię .... Proszę pamiętać o jednem: że II . 
wiatCJ czoło przeważającej liczbie kon- ra<;kirh, liczyła obecnie .tylko t.nech jes~ ,sier?tą i że pani może l:t~ść hędzie (Dalszy ciąg Jutro). 
nicy Budiennego. czlonkow: starego hrabIego Witolda naJważmejsze fudamenty Je] podstaw 



• s wielko-nie • 

awizje i aresztowania obyw feli sowieckich \V niemczech ni 
Moskwa, 4 kwietnia. 

. Dzis'iejsze artykuły prasy sowieckiej, 
skierowane przeciwko Niemcom, wywo­
łały w moskiewskkh kołach zagrani<:z­
nych wrażenie doniosłej sensacji poli­
tycmej. 

możliwości rozwoju importu z P'rancji, została przerzucona do P'rancji, miano-Ibrutalnemu i nieludzkiemu traktowaniu 
Szwecji, Czech, Polski i Stanów Zjedno wicie huty lotaryńskie otrzymały 10 obywateli sowieckich w Niemczech 
czonych. dni temu zamówienie na 18 tysięcy ton oraz przeciwko bezprawnym i nieuzasa-

Pisma zarzuca wreszcie inżynierom stali wysokogatunkowej. dnionym aresztowaniom. W protokule 
sowieckim, że "zanadto przyzwyczaili Moskwa, 4 kwietnia. poruszył litwinow sprawę rewizji w so 
się do maszyn niemieckich". Jak wiadoł I(omlsarz LitwJnow zgłosił ambasa- wiecklem przedstawicielstwie handlo-

W kołach dyplomatycznych i dzien­
nikarskich oczekiwane jest w najblit­
szych dniach zerwanie sowiecko-niemiec 
kiego traktatu handlowego. 

mo, część obstalunków sowieckich już dorowi niemieckiemu protest przeciwlco wem sowlet6w. 

Dalsze kontynuowanie antysowiec­
kich posunięć przez rząd Hitlera mogło 
by doprowadzić do wypowiedzenia umo 
wy z Rapallo l Traktatu Berlińskie~o. 

• • • 
Z trejku włókniarzy w II 

Wedłuit pogłosek sowieckie koła po 
lityczne już dzisiaj mają uważać wszyst­
kie umowy pomiędzy ZSRR a Niemcami 
za faktycznIe zerwane ze _trony nie­
miecldej. 

Wszystkie wielkie i średnie fabryki znaj dują się 
w pełnym ruchu 

Łódź, 4 kwietnia. stał ostatecznie zlikwidowany. Wczo-
Trwający zgórą cztery tygodnie I raj nastąpiło mianowicie oficjalne podpi 

strejk w przemyśle włókienniczym zo- sanie umowy przez związki zawodowe i 

Moskwa, 4 kwietnia. 

.Represje antyniemieckie zarządzo- Moz·II-WD' S",C' I"nt rWaneJ-tA bl-g,· narodu' w ne ze strony Sowietów obejmują prze-
dewszystkiem dziedzinę gospodarczą. 

Świadczą o ~em dobitnie artykuły wstę W sprawie prześladowań żydów w Niemczech 
pne w orgame przemysłu "Za Industra- . 
lizacJu", w których czytamy, że "osta-, . Londyn, 4 kwietnia. I Londyn, 4 kwietnia, 
tnie prowokacje niemieckie wobec so- !,~ven!n~ S~andart" o~awia !D?żli- Puy:był do ~ondy~u s':,krctllrz genc-
wJeckłch instytucyj hadlowych wywo- WOSc WnieSienia sprawy zydowsku~J na! raluy Ligi Narod6w, sIr Erle Drummond, 
łały najwyższe oburzenie w sowieckich Radę Ligi i stwierdza, że wbrew dotych i którego pobyt w Londynie związany 
kołach Itospodarczych". Nawet jeżeli czasowym opinjom, jakoby nie istniała! jest ze sprawi! wyjaśnienia podstaw praw 
powyższe wypadki świadczą o nie usta prawna podstawa wytoczenia sprawy tej! nych ewentualnej interwer.cji Ligi Naro­
bilizowanej polityce, jeżeli odrzucić kar na forum Ligi Narodów, podstawa taka d!Sw w sprawie ostatnich wydarzeń nie-
kolomne kombinacje panów, chcących istnieje, jest nią mianowicie mieckich. 
spekulować na roll żadarma Europy, KONWENCJA GóRNOśLĄSKA, ZA- *** 

to już sam fakt "nieustabllizowania" WARTA MIĘDZY NIEMCAMI A POL- Paryż, 4 kwietnia. 
zupełnie wystarczy, by zaciemnić per- SKĄ, A MIANOWICIE ARTYKUŁY 85 I W wielu sklepach francuskich w 
spektywy niemiecko • sowieckich sto- 93 I 72 TEJ KONWENCJI. dniu wczorajszym wystawiono plaka-
sunków gospodarczych, bowIem rząd Ke<nwencja wspomniana wystarczy ty: "Uprasza się przedstawicieli firm 
Z. S. R. R. wybiera takich kontrahen- wpn.wdzie tylko do wytoczenia sprawy niemieckich o ŁASI(A WE NIEf A TY­
tów, którzy daJą maksimum gwarancyJ o ,Prześladowanie mniejszości ŻYdOW-j GOW ANIE SIĘ, PONIEWAŻ ŻAD­
trwałych I spokoJnych interesów. Obe- sYlej na niemieckim śląsku, da to już NYCH TOWARÓW NIEMIECl(lCtI 
cnle wobec wypadków niemieckich na- jednak powód do omawiania całej spra NIE I(UPUJEMY I STOSUNKÓW Z 
leży zmienić front, biorąc pod uwagę wv na forum Ligi Narodów. NIEMCAMI NIE UTRZYMUJEMY". 

zy sle • , • 
I adł r 

Zaloga oraz pasażerowie tv liczbie 77 osób w nłebazpisczaństwie 
NO'wy JOrk. 4 kwdetnla. 

ń'ależący do amerykańskiej mary .. 
narki sterowiec "AKRON", NAJWIĘK­
SZY STATEK POWIETRZNY SWIA­
TA, WPADL W MORZE w pObliżu 
pływającej latarni morskiej "Barn~at" 
niedaleko wYbrzeża Jersey. 

Niemiecki statek - Cysterna "Phoe­
bus" zdołał podO'bno uratować kilku 
człOnków załogi "Akron". 

Na pokładzie "AkrOn" znajdowałO 
się 77 ludzi. 

NowY Jork. 4 kw&emła. 
Sterowiec "Akmn" spadł w morze 

o godz. 31.30 wg. czasu miejscowego. 
Na pokład'l!ie statku znajduje się m. 

in, admirał Moffett, doradca amefY1kań­
ski na konferencji londyńskiej. 

Sterowiec t1't10s1 ~Ie dotVlchczas na 

3D-godzinny tydzień pracy 
w Stanach Zjednoczonych. 

,Waszyngton, 4 kwietnia. 

falach a nikt z członków załogi nie zgi­
nął. 

Jak się zdaje na sterowcu nie byto 
żadnego wybuchu. a był on prawdopo-

dobnie zmuszony do opuszczenia się na 
wodę. 

Parowiec niemiecki "Phoebus" kr,,­
ży w pobliżu. 

Praw k yj e fałsze niemieckie 
.. p óbnei l:1Dobi'iliZ04tji W Polsc:e. 
Do Warszawy nadeszła dziś po po- i oficerów rezerwy. Ćwiczenia takie od­

łudniu telefoniczna wiadomość z BerU- bywają się corocznie. Analogiczne pIa­
na, że tamtejsze źródła półoficjalne. ro- katy rozklejane są również corocznie, a 
zesłały komunikat do prasy niemieckiej, w roku bieżącym nawet zakres ćwiczeń 
głoszęcy że w Polsce zarządzono na wto szeregowych i oficerów rezerwy jest 
rek, 4 b. m. próbną mobilizację oIicer6w znacznie mniejszy, aniżeli w latach po­
i szeregowych rezerwy wszystkich ro- przednich. 

dzaj6w broni. W jaki S1>osób z zarządzenia o do-
Oczywiście, że wiadomość ta jest naj rocznych ćwiczeniach rezerwy źródła 

bardziej złośliwym i wybitnie prowoka- . , k' ł' d ść • faJ 'IllemieC ie spreparowa y Wla omo o 
cYJnym szem. ób' b'l' .. P ts .. ż 

W czoraj rozlepiono na terenie Pol- pr neJ mo l iUCJl w o ce - mus 1 JU 

ski plakaty, zawiadamiające o terminach l pozostać tajemnicę hitlerowskich źr6deł 
tegorocznych ćwiczeń dla szeregowycb propagandowych. 

związki przemysłu wielkiego i średnie­
go. 

Wobec tego, iż onegdaj na odbytem 
w Domu Ludowym nadzwyczajnem ze­
braniu komisji strejkowej i kierowni­
ctwa związków zawodowych powzięto 
uchwałę, w myś' ktćrej podjęta m~aJa 
być praca w fabrykach, które podporząd 
kują S\ę umowie, - już w dniu wczoraj­
szym, jak to donosiliśmy, część fabryk 
zostało uruchomionych, bądź częściowo 
bądź też w całości. 

Również częściowo ruszyły fabryki 
w Tomaszowie i Piotrkowie, natomiast 
w Pabjanicach strejk trwał w dalszym 
ciągu, gdyż nie został narazie zlikwido­
wany zatarg o zapłatę za czas postojów. 
W Bełchatowie fabryki czynne były od 
samego rana. 

W go::łzinach popołudniowych odbyła 
się wspólna konferencja przedstawicieli 
wszystkich czterech związków prze­
mysłowych otaz przedstawicieli robotni­
ków, na której doszło do definitywnego 
podpisania umowy z przemysłem wiel­
kim i średnim. 

Po podpisaniu nmowy zbiorowej, or­
ganizacje robotnicze wydały w godzi­
nach wieczornych komunikat, zawiao",· 
mialący 
O PRZERW ANIU STREJKU WE 
WSZYSTKICH ZAKLADACH PRZEMY 
SLU WŁÓKIENNICZEGO, KTóRE ZA­
AKCEPTOWAŁY WARUNKI UMOWY 
Zawarta umowa obowiązuje fabryki, 
zrzeszone w związku przemysłu włókien 
niczego w Państwie Polskiem, Krajowym 
związku przemysłu włókienniczego, 

związku wykończalń i farbiarń okręgu 
łódzkiego, związku farbiarń zarobko­
wych. Nadto zawarte zostały analogicz. 
ne umowy ze Stow. przemysłowc6w I 
kupc6w w Pabjanicach oraz związkiem 
przemysłowym w Tomaszowie. SZCl"c.g 
fabryli: niezrzeszonych w Lodz~ i w 0':­
łęgu (m. in. w Tomaszowie, gdzie więk­
s:t.ość fabryk jest niezrzeszollvch) pod_ 
p!sało deklaracje, akceptując," umowę 

z 1)1"rtlwą. 
Dzisiaj z samego rana ZNAJDUJĄ 

SIĘ W ,~ r1YM RUCHU WIELKIE 
OR.\Z SREDNIE FABRYK'. 

Z przem1 ~łu niezrzes·one~o czyn 
Dych jest tylko około 25-iu fabryk. Ro­
bntntcy stawir się do prac, w ty"h la­
kłada<:h, których właściciele wvrazHi 
zgodę na warunki, zawarte w umowie 
warszawskiej. 

Komisja pracy Izby Reprezentantów 
przyjęła projekt ustawy dotycząCY 30 
f~odzinnego tygodnia pracy. Ustawa 
wprowadza zakaz wysyłania ze stanu 
do stanu lub zagranIcę towarów, nad 
których produkcją pracowano ponad 30 
godzin tygodniOWO. 

Uchwały 

KAMIENIC. majątków ziemski.::h. gospodarstw 
!clnych. oraz małych domków w CH/ej Rzecz. 
p.ospolttei, największy wybór do sprzedania. po· 
Siada jedynie biuro .. WAWEL". Kraków. Grod7 

d N I · P P S ka 60. tel. 108-60. 6--1 a y a c z e n ej SPÓŁKA Złotnicza. Kraków, Rajska 4, kupuie 
• • • wszelką bituterię, kartki zastawnicze. nikiel 

Ustawa obowiąZyWać będzie na 
przeciąg dwuch lat. 

,Wyjątek stanowią konserwy i towa­
ry ulegające łatwo zepsuciu. 

Jak socjaliści PO'scy zapatrują sit: na sprawę ewentualnego płaci pełną wartość. . 
porozumienia z komunistami? . MEBLE! Nadzwyczajna okazja z powodu re-

h d dn mon tu I Sprzedajemy: Sypialnia dębowa komDI. 
W cią.gu ubiegłyc wuch i odby- stwierdziła wzrost bezpoŚredniego nie- 595.-. Sypialnia mahoniowa 10 części 1000.-. 

wał się w Warszawie zjazd Rady Naczel bezpieczeństwa nowe; wojny, bankruc- Syp!alnia róża afrykańska 10 części 1100,-. 
ne; PPS, zakończony powzięciem szere- two autorytetu Ligi Narod6w i całkowi- SYPialnia zlota brzoza 10 części 1300.- Kuchnie 
rf ch ł t g' '" l' t b d .... k' • k f 7 cześci jut od 175 -. Stoty dębowe do rozsu· 
5 U U wa na ury or amzacYJneJ 1 po 1- ,. ezna .zl':,Jnos~ genews lej on eren- wania na 10 osób 60.-. Katowice. Starowiej-
tycznej. CJI rozbroJenioweJ. ska 3. vis a vis Kościoła Ewangielickiel!"o. 

',. Na wstępie Rada Naczelna PPS za- W następnej rezolucji Rada NaczeI- ENERGiCZNYCH d t .. I' . 
rządziła, ażeby obchody dnia t-go maja PPS t 'd t. " prze s aWlcle I I agelltów do 

1_ .• ' • na ~ Wl
d 

er za't' e ~aWa~C1isi!!tprzymie: I sprzedaży obligacyj na spłaty miesięczne. na 
Kowno, 4 H!wietrua, r. b. zorganizowane były wspólnie z par- rza p~mię zy I?ar Jaml s~Ja yczneml, dobrych warunkach przyjlńiemy. Zgłoszenia: 

(t) Rząd zniósł w dniu wc~orajslZym tjami socjalistycznemi żydowskiemi, nie a part,ą komunIStyczną me może być o-I Centralna Kasa Pożyczko:va i Oszczednościo­
cenzurę prewencyjną dla pism. Jest to mieckiemi, ukraińskicmi i bidłoruskiemi. graniczone do rokowań tych partyj na wa KRAI(ÓW • .lAGiELLONSKA ,1. 1(,\ TOWICE. 

, } g'l' l't W dz' d" i't . R d N t' 'In h k" l I SZOPEN'" R. M. 6. WJI , O. tlF HFr!( ,\ 4 plerwszy wy,om w o o nej po l yce we- le zlnle pOli yczne) a a a- erenle poszczego yc rajow, a e mo- ................. ~ ...... ~ 
wnętrznej obecnych kierowników pań- , czelna PPS stwierdziła wzrost faszyz- że dojść do skl.ltku tylko w drodze łącz- , 
slwa, Ogólnie liczą się z tem iż w krót-: mu, jako prądu ŚWIatowego, zagrażające nego porozumienia drugie; międzynaro- J N- P S t,.­
kim czasie będą zniesione sądy wojen- i go wyraźnie niepodległości narodów, wy dówki socjalistycznej z trzecią międzyna lema O~Sn' 
ne oraz przywrócone wszelkie swobody, zwolonych w 1918 roku. rodówką kom~ICzną. bez PomorzaalJ 
obywatelSlkie. Jednocześnie Rada Naczelna PPS II 
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z I E SOM 
na boiskach piłkarskich 

~e,zo~ piłkarski, rozpo~zęty. W więk- może. Takim panom, sprawowana wła- festuj4c swoją sympatję dla swego pu-
SZ?SCI osrodków pltkarslnch zaczęty się óza przewróciła w głowie. piJa, zdołają wpłynąć na zmianę decyzji 
mIstrzostwa klasy A. B. i C., ba, nawet I to wystarczy, aby stworzonym zo- sędziego, czy wyniku. 
odbyły się już dwa spotkania ligowe. stał grunt pod awantury. A właśnie dla- Daremny i niekulturalny w dodatku 

Doświadczenia kilku ostatnich lat, tego, że sędzia na boisku jest główną i trud. Otóż to trzeba sobie stanowczo 
zwłaszcza z poprzedniego roku, poucza- jedyn'l wyrocznią, od którego zarządzell ,wyperswadować z' głowy. To nic nie 
ją nas o konieczności przedsięwzięcia nie ma apelacji, że sędzia często pośre- i pomoże! Wręcz przeciwnie. Publicz­
zgóry wszelkich środków, mających na dnio decyduje o losach już nie tylko sa- ność musi, podobnie jak gracze, zrozu­
celu zapobiegnięcie gorszącym eksce- mych graczy, ale klubów, winien być mieć, że temi metodami sprawie nikt się 
som, jakie się często niestety zdarzają wolnym od wszelkich zarzutów i stać nie przysłuży, ale wręcz odwrotnie mo­
podczas zawodów piłkarskich. na wysokim poziomie etycznym. Wi- CIlO zaszkodzi i to zarówno klubowi, któ 

Ruch antysemicki 
w sporcie niemieckim 

Zjednoczenie niemieckich amator-
skich związków bokseI"Skich w Berlinie 
posotaoowiło, że członkami związku 
nie mogą być w przyszłości kluby żydo­
wskie, jak również żydzi nie mogą b.yć 
funkcjonarjuszami związku ani funkcJo­
narjuszami. 

W związocu z powyższą uchwałą sze 
reg czołowych działaczy żydów ustąpi­
ło ze swoich stanowisk, Między innemi 
podał się również do dymisji wódz 
niemieckiego boksu amatorskiego p. 
Matlar. 

Sz~zególnie obecny system rozg.ry- ni~n n~d~o posiacl.ać poczu~ie odpowie- ry w .konse~wencji będ~ie musiał płaciĆ Haussa na piłkarzy 
wek lIgowych, polegający na podZiale dZlalnoscl za swoJe czyny I odwagę C1'- kary I narazonym będZIe na dalsze przy _ 
klubów ligowych na dwie grupy, z na- wilną tak dalece zaostrzoną, by się mógł krości - jak i samemu sportowi pilkar-' W Ameryce PołudmoweJ 
t~ry ~wojej nastręc~a obawy o takie przeciwstawić wsze!kiemu naciskrJ\yi skiemu. . .,. W piłkarstwie południowej Ameryki 
mepoządane wybryki. ze strony tłumów, ~tore pra~ną ZWYClę WszelkIe wYkroczen,la sędzl~~o 1 wzrr.ógł się ostatnio handel piłkarzami, 

Wszak tutaj - m6wiąc językiem po- stwa ?~a sw~go ?uplla, za ~azdą .cenę. grac~y ~1USZą podlegać JurysdykcJI od- przyczem ceny płacone za poszczegól-
pularnym - od pierwszej chwili toczyć leslI .sędzla me ~z.UJ~ SIę na s!łach w I?Owledmch władz. sportowych, zaś w llych graczy ogromllie wzrosły, 
się będzie zażarta walka o zwycięstwo, sl?rostal1l~ tych. clęz~lch o~owlązków, zadnym ~ypadku me mog.ą by~ karcone' Srednio płaci się za gracza od 5 do 
gdyż każdemu zainteresowanemu zespo mech złozy legItymację SędZIOwską n~: sam~z.wanczo przez p~bltcznosć. 15 tysięcy pesetów, pOCLem miesięczna 
łowi zależeć będzie na dobrem uplaso- wet za cenę utraty "wolnego wstępu lesl! wszelako cho~zl o władze ~~orto pensja piłkarza wynosi minimum 350 
waniu się w tabeli mistrzowskie.j. Ten na zawod~. , . we,. to musz<,t one s~ac na. wyso~oscl za- pesetów. 
stan rzeczy kryje w sobie zarzewie tej Rz~cz .JU~na, że z drugIej strony gra- dama. !SolegJc: ~ędZlOwskl~ powmny ~e- W ostatnim roku klub River Plate 
burz,~, !d6ra m.oże wybuchnąć w każdej cze Wlllm SIę ~ezwarunkowo wystrze- legowac wtc:scl\vy:ch arbitrów, wyc.lą- wypłacił swojej drużynie sto tysięcy pe­
chWIlI l przymeść zgubne następstwa. g~ć pro~ok(cYJllY~~ g~stów wobe~ ar- g~ć :v??ec mc~ !1Ulsurowsze k?nsekwen setów, przyczem sam środkowy napast-

Oczywiście, w niemniejszym stopniu b~tra, umkac .scySyJ I mepotrzel:>ny~h do cJe, Jesl.1 ~awimh, a .nie pok~y:va~ ic~ nik Perreira kosztował 50 tysięcy, 
to samo niebezpieczeństwo zagraża in- 71llków, gdyz mc tal~ bar?zo, me ~przy- wystąplen względamI. kolezenskle~l, I 
nym rozgrywkom. Jeszcze żywo przed Jp.atmosferze p.odn.lecema, Jak me~ła- czy .farszywe~ POczucl~m sal:vowama WYJ-azd po]skie~ ekipy 
nasze mi oczyma maluje się ten czarny sClwe zacho~ame SIę graczy ~a bOIsku s,?"oJe.go. prcstIzu. Odnosne zas :vładze • tli. 
obraz ustawicznych bójek i bijatyk mię- w?bec ,sędZIegO przerzuca Się na pu- plłkal sk!e, muszą karać wszel~le. wy: \ konnej do Nicei 
dzy niektórymi graczami, zwolennikami bhc~nośc. ., kroczema graczy, zwł~szcza hanblące I Wyjazd naszych jeźdźców na wiel-
drużyn napaści na sędziego a wreszcie A mestety, publlcznośc dość często zdra szkodzące propag-andzIe, z calą bez- k' . d d k l h" , 

, < , l b kl' t b' . l d ś' l . 11' ., N' le mIę zynaro owe on wrsy IppICZ-
groźne awantury, które likwidować mu- Gza ra. na ezy e&:o w~ro I~ma spur~ wz~ ę no Clą, a e ,sprawIec IWie, le ne które odbędą się w dniach 15-25 
siala policja i ktÓre znajdowały SWójl t?~e~o I wyrozul~lI~łOŚCl. WIe,my prze moze być .ta.k, ~by Jeden gracz z!l to sa- nastąpi w nadchodzący czwartek, Ko-
epl'1og w sądacl1 Clez, ze ta przewazme składa Się ze zwo mo przeWlll1eme otrzymal, pOWiedzmy, . h 'źdź ó t" . 

. l 'kó d 11 b . b d t t t d ., d l l'f'l '" nie naszyc Je c w zos alY lUZ z Pamiętamy dobrze te sceny, kiedy enm Y". a~ego (U u,. a CI ar zo la - "f zl~n ys n~a l I (ac]I, . a mny. grac~, Grudziądza wysłane 
po odgwizdaniu meczu przez sędziego, wo umIeją Się przerodzIć V( f~natyków, me CIesząC"f SIę poparc,lc~m mlarodaJ- . 
a nierzadko i przedtem, na boisko wpa- gotowych wszy:stko POŚWlęCI~ dl~ d,o- nych czyn!1lków,. parę n;.IeSlęCY, czy la t. Z·· k - K S 
dala falanga podnieconych "kibiców", br~ ~V(eg~ pupIla. I wtem. zasIepIenIU, Protel~cJa I kotena, wzajemne u.s~~pstwa wIerzy ulec J , .. -
którzy uzbrOjeni w kije, kamienie, pałki l uc:ekaJą SIę c.zasem. do takich czy~ÓW, w mys~ zasady "ręka rę~ę.mYJe '" n;.u- Fablok 2:1 (2:1) 
i inne "przekonywujące" argumenty. ktore w oceme 0l?J~ktywnego Widza. szą z~I1m.ąć ,~ezap~lacYJOIel. WY!l1Iar 
siali dokola siebie spustoszenie. bjjąc czy krytyka, s,kwalIhkowan,e ~YĆ muszą sprawlC~ll\iOSCI mUSI być JednakI dla Spotkanie o mistrzostwo kl. A 
kogo napotkali i polując specjalnie a ak ~ l~~ .~o~ I1.otępleUla. WSZY,S wszystkich. M. Statter. Drużyna Zwierzynieckiego, lepsz~ 
znienawidzonego sędziego i gra ty prze I . z,ę Yf ten sposób mam- technicznie, wygrała to sllOtkanie pe'N-
ciwnego obozu... nie, mając zdecydowaną przewagt; 

Wiemy doskonale Jak tego rodzaju przez cały czas meczu. 
"zadośćuczynienie" rozfanatyzowanego ... - .. Rozpaczliwa obrona gospodarzy nie 
tlumu szkodzi propagandzie piłkarskiej ~ ~ pozwoliła jednak uwidocznić tej silnej 
i jakie w efekcie przynosi przykre na- Podokll"~.u Bielsho-Bialo przewagi, jak również dobra gra chlza 
stępstwa. nowskiego bramkarza. Sędziował do-

Czy można tym faktom zapobiec, B. B. S. V. - Hak!)"h ł stwo dzięki lepszej kondyoji fizycznej, brze p. Rumpler junior. 
względnie, czy można je ograniczyć do 2:0 (2:0). wylkorzystując w drugiej połowie wyczer Drużyna Zwierzynieckiego K. S, 
minimum? Naszem zdaniem tak. ZAWODY TOWARZYSKIE. panie się Koszarewy, który przez bl,'ak przysłała naszej Redakcji widokówk~ z 

Przedewszystkiem, dużo w tym Gra z powodu fatal/lych warunków zCliprawy zimowej opadł całkowicie na pozdrowieniami, za co jej na tem miej-
względzie zrobić mogą sami gracze, od atmosferycznych, prowadzona tytko 2 siłach, scu składamy serdeczne podziękowa-
zachowania których na boisku, podczas razy po 25 minuL Obydwie bramki pad- Bramki zdobyli dla Czechowic Psker nia. 
i po grze, niezmiernie wiele zależy. ły w czasie nieobecności najlepszego MachaIice i Sed.laczeJk dla Koszarawy 

Oracze, l)rzeważnie mlodzi ludzie, gracza Hakoah Honiga, ls:tóry. zmu~?;()ny Buł~a. Sędzia p, DąbroWIski. 
muszą zawsze pamiętać, że obowi.ąz- był zejść z boiska na parę minut z powo ZYWIEC. 
kiem ich jest nie tylko dobrze grać. ale du odniesionej kontuzji. . T,S. Soła - Biała Lipnik 3:0 (1:0). 
w pierwszym rzędzie rozumieć istotę ,.Gra ~ama prowa~zoQla ,b'(ła bez Ja- ZA WODY PRZYJACIELSKIE. 
sportu i jego głębsze zadania. Muszą kIejkolwIek przewa~1 z ,ktore) strony, Biała Lipnik z 4 graczami drugiej dru 
zdawać sobie sprawę, ~e grają dla przy- przyczem "Hakoah" me W)'ikorzystała żyny poniosła bole&ną klęskę do której 
jemności wlasnej i na oczach publicz- paru "murowanych pozycYIJ podbram- przyczynił się bardzo słaby bramkarz 
noś ci, że przeciwna jedenastka, to ża- kowych. BBSV .. było pod względem tak- Wanat puszczając 3 bramki które były 
den nieprzyjaciel, ale współpartnerzy o tycznym ~atonuas~ lepsza, . z łatwością do obrony. 
tych samych co oni pragnieniach i za-r B~alllJl{l z~obyh dla BBSV Rzepuś l Bramki z'dobyIi 2 Szydłowski 1 Pa-
mierzeniach.. Rollruik. Sęa'Zla p. kjpt. Macłllllko bardzo wełek. Sędzia p. Kucharski. 

Oracz na boisku musi być dżentelme dobry, • R. K. S. Czarni (Zabłocie) - B.K.S. 

Sport w Brzesku 
Onegdaj odbyło się walne Zgroma­

dzenie Ż. T. S. "Makkabi" w Brzesku 
pod przewodnictwem p. Schnura, na 
którem wybrano nowe władze na roku 
1933 w następującym składzie: Prezes 
Mgr. Strauber, członkowie Zarzadu 
Paust, Loffelholz, Einhorn, Icko\vicz, 
Schiffer, Briihand i Spielman. 

Czyżby niesnaski nem tak w stosunku do gracza własnej St~ - Leszcz~sk.i 4:0 (2:0). (Biała) 3:1 (1:1). 
drużyny jak i drużyny 'przeciwnej, jak Drpzyna Sbu~mu mIała prz.ez cały, NieslPo~iana po:ażka, B,K.S~u, W świecie tenisowym? 
wreszcie i do sędziego. Musi pamiętać, przecIąg zawo~ow przewa~ę ~B:d bar- Bramkl ,zdobyh 2 Blel 1 Wlrth, dla Wszystkie okręgowe związki sporto-
że jego nie kulturalne zachowanie się dzto słab~ graJącym prze.clwni!{1em. B.K.S, Woźntcz.ka, we ()dbyły już wzgl. odbywają swe do-
przynosi szkodę moralną nie tylko jemu Br~mkl z40byh ,Bathe1d, B~rnhard, PSZCZYNA. roczne walne zgromadzenia, przyczem 
samemu, ale klubowi, którego barw bro Roto l L ens Id. SędZIował p, Stet.nmus. KS •. Pszczyna - St~ 5:1 (2:0). znane są już projekty i pLany na przy-
ni i sportowi w ogólności. Dlatego nie DZIEDZICE. • D;-uzyna Sturmu pomosła zasłużoną szłość, 
powinien nigdy choćby i miat ku temu R,K.s. CzechoWlce - Koszarawa, Zy- porazkę przyczyną czego było rozegra- Jed' . d . k k k 

l b' kt' t k' wiec 3:1 (0:1). nie w jednym dniu dwuch zaWOdÓW.) , ynte. o ,Je nym ZWl'Z ~ ,ra ow-
S1uszne su Je ywne przes an l, powo- ZAWODY O MISTRZOSTWO KL A P' t b L sklm naraZle Jest ~łucho l OlewIadomo 
dować się chwilowym porywem ner- ".. OW~IQ o, yć nauczll~:'c na przyszłość czy wogóle istnieje. ' 
wów. RK,S. Cze:choW'lce odm.osły zwyClę- dla kIerownictwa sekclI. M 'l' K ., 

. k amy na mys 'l rakowski ZWIązek 

zaz~y~~~jes~lz~;c~~~~dó~ls OdC~~~~~ a ilS'nł-CY polscy Wy' ell-mt'nO\vilnł- ~~W~-~~ł!~h7~:ł~;;:~g~~::~z!~ia~ie 
t;tkze bardzo duzo zaIezy. I trzeba przy Jest to tem dZI'wnl'e' e . M ł l 

ć . l' ., t d d JSZ ,ze a opo -
zna! zeMosżJego me. ]ećs I o pozaz rosz- . k N 61 . , i ska, a w szczególności Kraków z uwagi 
czenI~. O ~ on l!1le. ep~zy czy. gor- W dalszym ciągu międzynarodowych gry'Y~' ,aog n ,,!-S 1 ~a:pasn cy: paza na przynależność takich sław teniso ch 
szy, J~k. t? SIę m?WI,. dZlCl1. ale Jedną zawodów zarpaśni'czych o mistrzostwo ambiCją 1lI~ 'Yykazall ,zadnych. In~ych jak Jędrzejowsh Tarłowski i in aJ-
naJwazmeJszą musI posl3dać cechę: mu- CZl'chosłowacji nasi zapaśnicy doznali ~'alorów l me odegralI powaznleJszej wa' wolskim 'św" " o gry 
si być sprawiedliwym! To są rzeczy dalszych porażek, Jedynie Oęstwińskie- roli w rozgrywkach. po~~żnąP rolę leCIe temsowym b. 
kardynalne j elementarne. I mu udało się odnieść zwycięstwo na Największą sensacja wcwrajszych Cz b zat'em k' ł' 

A jednak, nie wszyscy.sędziowie, pur.1dy nad VLlasem (Cz~choslowacja) zawodów byto zwycięstwo Czecha Ur- zatarg~ awuch kI bU,rsuJ~cel' pOf,ohkt dO 
których obserwowaliśmy, sprostali pod ale w następnych rozgrywkach prze- balia nad mistrzem Europy wagi clęż- powiadały p d ~ ~w ra ~ows lC o-
tym wzg-Iędem. naloio WlTI na nich ouo- ~rał PO 12-minutowej walce z Krycne- kiej Niemcem Hornfischerem. Urban raw Zle, 
\'vi,:zkom. NiektcJrym z nich zdawało ~:i(,!. rerr. (C~cchost.). wyr.;r<ll zdecydowanie już po 3 min. 40 
że mecz. gra ~zc, pUl;I:CZP'O:ć, pmsa, slo- (tallzer~ zost3f wveliminowanv przez. sc!c Rozstrzyg-llięcia padły dotychclas 
"' :.';p ;v:o"'v<;n.o, co. ma coś \vsnólne,t;o ,Zj Lel1chta (Niemcv) a Oarda,:vski nrl.c~rall \\. 2- '11 \\'ag-ach: w piórkowej mistrze~ 
.. , ," '''I ~,t:l!lO\ 'I \'101\1 pole, po kto- na pUli], v z CzclhclIl LI~zk;j. \V ten J 'OSt1t Bozdech (ezec,hosf.) a w pólc1ęz­
J'~':;' , II :. (ij;owola o(!zkarnie graso\vać I sposób Polacy odpadli od daiszycI! roz- I kkj Mr;lczek (Czechosł.). 

ieście po oc 
bezrobot li la 



W dn. 1 kwietnia spuszczony został w Wllhelmshaven nowy pancernik "Deuts­
chI and" , Akt ten zbiegł się z datą urO dzin kanclerza Bismarcka, A Niemcy 

wciąż żądają rozbrojenia, oczywiście .. , innych! .. , 

Ec boj fu 

Umundurowani hitlerowcy stali w ubiegłą sobotę na ulicach wszystkich miast 
niemieckich, broniąc kupującym dostępu do sklepów żydowskich. Na zdjęciu 
widzimy wywieszony plakat z napisem "Niemcy, brońcie się, nie kupujcie u 

'yd,_ . .JI z Ow, 

Codzienna nowelka "Expressu". 

ko J 11 

Z okazji przybycia do Nowego Yorku japońskiego delegata do Ligi Narodów, 
Matsuoki, tamtejsi studenci chińscy urządzili pochoo demonstracyjny, Na zdję­

' . du widzimy studentów, noszących tablice o napisach propagandowych. 
wp iM 

Ja J 

Przy dźwiękach fanfar i w po:!niosłym nastroju zajęły wojska japońskie miasto 
Dżebol, o które odbywały się zaciekłe walki z chińczykami. Zdjęcie przedsta­

wia moment przejścia oddziałów japońskich. przez bramę miasta. 

• 
- Tyżeś to Chiara? niej na schodach kroki jej małżonl\1. 
- Tak. to ja. On już wyjechał. Cze- Widocznie spóźnił się na pO_ląg. Kroki 

T Ił 
- kam na ciebie. zbliżały się wolno i nieubłJ.ganie. jak 

g rus I € o W tym samym C'lasńe Lorenzo Bellot- wyrok śmierci· 
• ti. lekk'O pochylony pod ciężarem wa- Chi ara skoczyła na nogi 'l niewia-

Pociąg oachodZll1 'O północy. LorenZlo Bellotti postawił walizkę lizki , mijał róg ulicy. rygodną siłą uderzyła swego bchanka 
Bel()l~td wstał od stołu, i Zibliżyt się rra podłodze, wziął kapelus'z, przelożył Gu~d'O Rubmi tak rozporządzał swoją w twarz, poczem nie dając mu o.::hło­

do łóżka na Iktórem stała otWaJrta wa- płaszcz prbe:l ramię i doszedł do o~na. pensją, przysyłaną mu przez ojca, że m\(; z przerażenia, chwyciia g-o obiema 
lizka. Przejrzał raz jeszcze C'Ly wszy- Była ci'emnra i chłodna listopadowa mógł każdorazowo oszczędzić parę grO-li r(ikoma i poczęta krzyczeć '2; całyc.;h s;ł, 
stko zarpaJkowane i czy niczego nie za- noc i drobny deszcz dzwonił o szyby. SlY na prezent dla swej ukochanej. prosto w twarz przerażoncgJ mężclyz· 
pomniał, pocz,em zamknął walli'lIkę, za- Be'llotti sta,ł przez chwilę przyoknie, Aksamitne pantofelki, perfumy. pude~k'o ny: 
ciągając mocno rzemienie. Żona jego pa- poczem zwrócił się do ' żony. pudru, były bardzo chętnie przyjmowa- - Zbrodniarz. zbrodniarz· na po-
~rzala obojęltnie. przyzwyczajona do czę- - Daj mi mój parasol. ne przez kobiety. Chiara Bellotti uwa- moc!!... 
stych podróży męża. Chiara Bell'Otti li- Chiara doszła do szafy, powolnemi, żata, że przyjmowanie takich drobiaz-
cz;yła olmJo lat trzydz5estu, byla śred- kocie mi ruchami wyjela stamtąd para- gów .nie kompromituje jej. a Chi ara bała 
niego wzro~u i raC'bej pełnej tuszy. Na sol męża, i ziewając podała mu go. się kompromitacji. W~ed'Ziała ona. że mąż 
~erwszy rzut oka VfY1Clawała się ll1ie- - Jestem taka senna... jej, gdyby .cokolwiek podejrzewał. za-
bl'iZyd'ka. W przeciwieństwie do niej. Loren~o BerlIoltti pożegnał się z żo- strzeliłby ją, a Chiara nie chciała ryzy-
mąż jej był wy'sokim, szczup'lym męż- ną. . kować nawet paznokcia u małego pal-
czyzną o nerwowej twarzy, I1ozjaśniol1iej - Idę już. PrzyŚ'lę ci kartę natych- ca· 
szalremi, o ła'~odnym wy;ra'lie, oczami. miast po moim przyjeździe. Dobranoc· 
Był gustowni1e ubrany i rO'~ł miłe wraże- Chiara Bellotti odwzajemniła poca~unek 
nie. męża bez temDeramentu. Loren'lIO wziął 

Loroozo Bellotti był wojażerem w walizkę i zW'OI'na począł schodzić ze 
pewnej firmie i 2arabial na slkromne schodów, słabo oświetlonych plomie­
utrzymanie. Nie mógł sobie pozwolić na niem lampy trzymanej przez żonę. 
kupno własnego mieszkania i d[altego - Idź spać moja droga. Dowidze-
prlez killka lat po ślub4e, mieszkali w nLa. 
umeblowanych pokojach, co było dla - Szczęśliwej podróży - '.lawota­
obojga źródłem udręki. BeHottbi martwił la Chiara i wróciła do mieszkania. 
się, że nie może żony otoczyć k'Omfor- Przez chwilę stała nieporuszona. 00-
tern, kochał ją bowiem na swój sposób, czem wolnym krokiem wyszła do sieni 
bardZlo. A ona ni'e mogla mu darować, i zapukała lekiko do sąsi'ednich d'l'zwi, 
że musi prowadzić skromny i ograni- wołając półgłosem: 
cwny tryb życia. - Guido. Guido,,· 

H. 
Desbcz dzwonił o szyby 1 zImny 

wiatr poruszał gałęźmi drzew. Minęła 
już dobra godzina od czasu. jak Lo­
rcnzo Bellotti opuścił mieszkanie. 

Kochankowie siedzieli na dywanie i 
trzymając się za ręce szeptali sobie 
czułe słówka. Chi ara położyła główkę 
na ramieniu mężczYlllY, raczej chłopca. 
i uśmiechała- się w czasie. gdy on cało­
wat jej powieki. Trwali tak w rozkosz· 
nem zamroczeniu nie wiedząc jak długo· 

W pewnej chwiJi Chiara s:bwvciJa 
się za serce. Usłyszała ona n?,jwyraź-

III. 
Lorenzo Bellotti us!vszał krzyki i 

szamotanie się źony. Stojąc w progu 
zauważył on następującą scenę: Żona 
w 'lmierzwionei odzieży, trzymała sil­
nie, Silmmieniałego z przerażenia mło­
dzieńca. 

BeIloW wypuścil z rąk mokry para­
sol l walizkę i zapytał r:hlchym głosem: 

- Co się tu stalo'!, 
Dziki egoizm kobiety, podyktował 

jej następującą odpowiedź: 
- Chciał mnie wziąć gwałtem. za­

ledwie się obronitam .. 
Bello,W czynił wrażenie człowieka, 

porusbOnego do głębi przez zndrość, 
ktr)r:1 wzburzyła mu krew w żvłach. 

Wolno wyciągnął rewolwer w kie· 
runku głowy przerażonego m!odzień­
'a, wymierzy! sta'rannie i nacisnqf cyn-
giel. TłOm. Iva. 
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